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Rekordowy bieg * skok Walasiewiczówny

Sukcesy dwu Polaków w Goteborgu
Heljasz zwycięża w kuli rzutem 15,30 mir. — Koslrzewski drugi w biegu z płotkami — 54,5 sek.

Polonia (Warszawa) kandyduje znów do Ligi. Włodarczyk mistrzem 50 kim., a luckhaus 10-cioboiu

Czechosłowacja - Polska w tenisie 4:2
Wchodzimy na Sorty L. T. C. na 

Lefnetm. Spostrzegamy już zdal> 
ka jakaś znajoma postać. To Men- 
zel. Idzie on, kulejąc, również , na 
mecz.

— Pan nie gra?
— Jak panowie widza, noga mnie 

bołi i grać nie mogę.
Za chwile jesteśmy na stadionie. 

Dzień szary, mglisty, ale ciepło i 
wiatru niema. Publiczności niewie­
le. może kilkaset osób.

Na kort wchodzą Siba i Hebda. 
Siba jest bardzo malutki wobec ro­
słego Polaka.
, Hebda na treningach wykazywał 
dość dobra formę i zdawało sie. że 
zła passa minęła. Polak rozpoczy­
na mecz doskonale, zdobywa pierw 
szego gema. Niestety, już za chwile 
Siba prowadzi 2:1. Zdawałoby się, 
że gra Czecha powinna odpowia- 
«ać_Eolakowi. gdyż iak wiadomo. 
Siba jest typem gracza - wyrobni­
ka. bez wielkiego polotu i tempera­
mentu. ale zato o wielkiej regular­
ności. Siba ma doskonały forhand. 
ale beokhand dużo słabszy. Wszy­
stkie piłki Czecha z beckhandu sa 
podcinane i sa może zbyt krótkie. 
Polak jednak nie umie wykorzystać 
tych okoliczności.

Za chwile Siba po kilku cudo- 
wych piłkach z prawej podwyższa 
skór do 3:1. Hebda nrzv swym ser­
wisie ryzykuje kilka wycieczek do 
siatki i stan jest 3:2. Następnie obaj 
przeciwnicy zdobywają swe ser­
wisy i skór jest 4:3. Siba ciagie 
atakuje, nasz mistrz odpowiada 
zbyt ryzykownemi piłkami, któ-e 
nie wychodzą i stan jest 5:3. Ale i 
Czech robi błędy, setwis swój Po­
lak wygrywa z 40:15. Jest 5 4. Heb­
da .gra dobrze i zdaje sie. że wy­
równanie wisi w powietrzu, cóż. 
kiedy dwa minimalne błędy go gu­
bią. Set 6:4 dla gospodarza.

W drugim secie Siba iest Danem 
ra korcie. Trzeba przyznać, że 
Hebda stara sie jeszcze; walczy, 
idzie do siatki, wyrównuje na 1:1. 
Hebda wzmaiga tempo. ma nawet 
przewagę, ale net i lob Siby odbie­
rają mu gemy. Mistrz Polski jest1

ROZPACZLIWA OBRONA POLONII (PRZEMYŚL) NA MECZU W WARSZAWIE 
Po rzucie z rogu Malik (pierwszy od lewe!) czeka na wynik główki obrońcy.

juiż zupełnie załamany, jeszcze je­
den double, foute i set 61 dla Cze­
cha.

W trzecim secie Siba ciągle zbie 
ra punkty z błędów przeciwnika. 
Polak wali i ..na siłę“ chce przeła­
mać zła passe. 5:1 dla Czecha. 
Meczibol S ba chce skończyć czo­
pem. który nie wychodzi i Polak 
polepsza skór na 5:-. Hebdę pod­
nieca powodzenie. Mecz dotąd 
nudny, nieco sie ożywia. Ale Heb­
da robi piątego doubla fouta 1 z.n°w 
imeczbol. Silny forhand Siby dzie 
na aut. Trzeci meczibol pilika 1 o- 
laka przechodzi netem. Polak idzie 
do siatki i robi 5:3. Przy swoim 
serwisie Polak prowadzi 40:15, a 
Siba jakby się załamał. Hebda w 
ostatniej chwili bierze niskiego 
woleja. Rakieta wyskakuje mu z 
reki, ale piłka przechodzi siatkę. 
Następnie wymiany sa nieszczę­
śliwe dla lwowiaka. Siba gra jak 
maiszyna i 4-ty setbcł. Hebda rob ;

niedużego auta set 63 i mecz dla 
Siby.

Hebda robi wrażenie psychicznie 
załamanego i przybitego ostatniemi 
porażkami, gra bez wiary w zwy­
cięstwo. Zdaje sie. że lwowianin ten 
sezon powinien ruż zakończyć.

W drugiej parze walczyli Male­
cek z Wittmanńem. Już drugi raz 
w tym roku spotykają sie ci gra­
cze i już drugi raz Wittmann ulega

Gość z Palestyny
Po Igrzyskach Makabi w Pradze za­

wita! do Polslki naczelnik Zw. Makabi 
w Palestynie Jeoszna Alut w celu zwie­
dzenia w naszym kraju nowoczesnych 
urządzeń sportowych w związku z 
przygotowaniami do Makabjady.
“ ,ak. .w‘ad<>mo — mówi p. Aiuf — 

II Makabjada odibędeie się ostatecznie 
w 193o roku w Palestynie. Ścisłego ter­
minu jeszcze nie ustaliliśmy, w każ­
dym razie chcąc być lojalnymi wobec 
naszych przeciwników, zorganizujemy 
Makabjadą w maju lub czerwcu 1935 
roku, a uje jak dotychczas, w końcu 
marca.

Zadaniem naszem jako organizato­
rów jest, aby II 'Makabjada prześcignę­
ła pod względem sportowym i organi­
zacyjnym wszystkie dotychczasowe 
przedsięwzięcia Zw. Makabi.

W pierwszym rzędzie chcemy skon­
centrować wszystkie konkurencje w

minu jeszcze nie ustaliliśmy, w kaź- 
i

w czterech setach.
A Wittmann mógł i powinien wy­

grać; trafił na Ma'ledka w złej for­
mie, robiącego dużo błędów. Cóż. 
kiedy Polak jeszcze raz dowiódł, 
iż nie wytrzymuje tempa i siły je­
go zawodza. • Czech dobrze zna 
swego przeciwnika i walczył z nim 
poorostu na zmęczenie. Po wy­
graniu I-go seta 6:4, drugiego seta 
grał czopami, zmuszając Witt- 
manna do biegania. Czopy nie wy-

Tel-Avivie; dotychczas pływanie, pił­
ka nożna i tenis odbywały się w 3-ch 
punktach Palestyny. W tym celu otrzy­
maliśmy od magistratu Tel-Avivu od­
powiedni teren, i już w tym roku przy­
stąpimy do budowy basenu pływackie­
go, kortów tenisowych, powiększonego 
boiska piłkarskiego z 6-torową bież­
nią.

Pierwszym moim krokiem po przy­
jeździe do Polski było zwiedzenie 
wspaniałego stadionu Legji, basenu 
Pływackiego i kortów tenisowych. Kon­
centracja tych urządzeń jest doskona- 
ła. W tym właśnie kierunku pójdzie 
budowa wszystkich urządzeń sporto­
wych w Tel-Avivie. Odwiedziłem rów­
nież C. I. W. F. na Bielanach. Życze­
niem mojem jest, aby C. I. W. F., któ­
ry ma stanąć w Palestynie, był nie 
gorszy oj waszego.

STARZY RYWALE ZNOWU RAZEM
lilden i Cochet. rozdzieleni przez parę lat przepisami zabraniaiacemi 
amatorom grać z proiesjonalami. spotkali sie znowu w Paryżu po 
przejściu Francuza do obozu zawodowców. Na lewo Plaa. zeszłorocz­

ny mistrz świata.

chodziły. Malecek przegrywał ge-1 
ma za gemem i wreszcie seta 6:1. i 
Ale Czech widział, że przeciwnik 
sie męczy.

W 111 secie. Wittmann powinien 
był atakować przy siatce. Do­
świadczenie dwóch pierwszych se­
tów wykazało bowiem, że cały sze 
reg punktów zdobył Polak przy 
siatce. Cóż, kiedy Wittmann bał 
sie. czy też nie miał sił i będąc lep­
szym graczem technicznym, prze­
grał seta 6:2.

W !V-ym secie Wittmann ciągle 
boi sie siatki. Malecek atakuje i 
skór jest 5:1. Czech chce zbvt pręd­
ko skończyć, gra ryzykownie. 
Wittmann miia kilka razy dosko­
nale przy siatce i wyciąga jeszcze 
na 5:3. To było jednak już ostatnie 
słowo, ręka Wittmanna zmę­
czona i ostatni return idzie w siat­
kę.

Sędziowanie dobre. Zachowanie 
publiczności b- sportowe i bez­
stronne. K. Gryżewski.

TRÓJKA NASZYCH DZlESlliClOBOJOWCÓW 
Od елек Luckhaus (mistrz Polski). Wojtkiewicz. Wlecze:

CZWARTE REMIS ZAWODÓW ELIMINACYJNYCH 
Dostarczyła walka Chmielewskiego z I barskim.

TRIUMFATOR WYŚCIGU ŚLIZGOWCÓW
P. C. Kołodziejski, zwycięzca w biegu motorów wyścigowych klasa 

C. i D na wczorajszych regatach ślizgowców na Wiśle.
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Benefis Jędrzejowskiej w Pradze
Dwa punkty dziełem naszej mistrzyni. Dobra forma Hebdy w dublu z Tłoczyńskim

PRAGA. 23.9. — Tel. wl. — Jak 
było do przewidzenia mixta łatwo 
wygraliśmy 6:3, 6:3, chociaż po­
czątkowo był on pechowy. Male- 
czeft. Merhautova prowadza 2:0. wy 
równanie jednak przyszło ilość 
łatwo. W parze Jędrzejowska Tło­
czyński można zaobserwować ciąg­
łe postępy. Coprawda Tłoczyński i 
tym razem ukradl jeszcze kilka pi­
łek partnerce, ale całość wypadła 
całkiem dobrze. Były momenty bar­
dzo ciekawe i stojące na europej­
skim poziomie. Rezultat może był­
by lepszy dla Polaków, gdyby Tło- 
czyńskiemu wychodził lepiej ser­
wis. Niestety pierwsza p ika padiiła 
jak zwykle o jakie 5 cm. zadaleko.

W drugim secie powtarza sie ta 
sama historja. Czesi znów prowa­
dzą 2:0. ale widać, że nasza para 
paraduje na korcie i wyrównanie 
jest kwest.ią skoncentrowania sie 
naszych graczy. Maleczek grał le­
piej niż w Warszawie.

Jędrzejowska wyszła na kort 
zdenerwowana, bo czuła sie niedo­
brze. Jest przeziębiona, nawet aspi­
ryna była w robocie. Otrzymała ol­
brzymi bukiet kwiatów od delegata 
wydziału zdrowia i wychowania t.- 
zyc7iiego.

Mecz się zaczyna. Piłki warczą, 
ale i siatka często jęczy. Jędrze­
jowska jakby trochę grała dla pu- — .
bliczności. Wali zbyt mouto. Mer-; 6:4.
ba-utova gra bardzo dóbrzę i wszy W trzecim secie Polacy prowa- 
stko odbi a. Jędrzejowskiej pęka .'dzą 3:1. Tłoczyński znów przegry- 
rakieta. zmienia ją. i słyszymy jak 
mówi: Teraz zaczynam grać.

1 mistrzyni dotrzymała słowa, 
grą teraz staranniej, gemy są suche, 
ze stanu 3:3 kończy na 6:3.

W drug nt seće Jędrzejowska 
roznosi przeciwniczkę, pokazując 
ładna grę. Kilka pierwszorzędnych 
czopów wywołuje oklaski. Przy 
stanie 4:0 Jędrzejowska robi kilka 
błędów i jest 0:40. Polka wyciąga.

ale traci gema, w ten sposób Mer- 
haiutova zdobywa jeszcze trzecie­
go gema, ale Jędrzejowska ma te­
go dosyć. Kilka silniejszych piłek i 
stan 6:3. ■

W dublu wbrew poprzednim prze 
widywaniom zagraii Tłoczyński i 
Hebda przeciw parze Hecht, Male- 
oelk. Byl.śmy świadkami pewnej 
niespodzianki. Ostatnia słaba forma 
Hebdy nie rokowała jego dobrej 
gry. tymczasem lwowianin zagrał 
bardzo dobrze i ambilnie. Do poło­
wy pierwszego seta Tłoczyński 
grał bardzo dobrze, ale widocznie 
zmęczony grą m:eszaną. opadł 

; na siłach i robił zbyt wiele błędów 
taktycznych i technicznych. Był to 
może najsłabszy duble 'Ełoczyńskie- 
go w tynt sezonie. Hebda się roz- 

I grywa i gra coraz lepiej; smecz 
bardzo dobrze mu wychodzi. Tło- 
czyńskiemu w dalszym ciągli nie 
wychodzi serwis. Pozatem kilka 
ważnych piłek wątpliwych zalicza­
no na korzyść gospodarzy.

Stan jest kolejno 1:0, 1:1, 1:2, 1:3. 
2:3, 2:4, 3:4. 3:5. 4:5. Tłoczyński 
wyrównuje serwis n>a 5:5. Po za­
ciętej walce dwa gemy dla Cze­
chów i 5:7.

W drugim secie gra idzie równo 
do 4:4. poient Tłoczyński przegry­
wa serwis i Czesi wygrywają seta

Czech jest niezawodny i robi więk­
szą cześć punktów, jeszcze jeden 
serwis przegrywa Tłoczyński i 
mecz 6:4.

Najlepszy na placu Hecht a po­
tem Hebda. Był jeden ciekawy mo­
ment podczas meczu. Tłoczyński 
stojąc przy siatce, bije voleya, wy­
pada mu rak’eta, p łka wraca do 
nóg. ą on w gorączce walki odbija 
piłkę ręką.

PRAGA. 24.9. Tel. wl. — Mecz 
lekkoatletyczny Czechosłowacja — 
Węgry zrobił duża konkurencje te­
nisowi. Na trybunach zebrało sie 
tylko kilkaset osób-

Spotkanie rozpoczęło sie poje­
dynkiem Siba — Tłoczyński. Spot­
kanie to hvło ciekawe i emocjonu­
jące i stało na dość wysokim po­
ziomie. I łoczyński narzucił od po­
czątku bardzo duże temoo. podob­
nie iak na warszawskim meczu z 
Hechtem. Na początku meczu Siba 
próbował, badał słabe punkty prze 
ciwnika. Tłoczyński .jednak prze­
chodzi znakomicie przez egzami-n

i nie wypuszcza inicjatywy. Cią­
gle atakuje i zdobywa pierwszego 
seta.

W następnych setach zaczyna się 
tragedia. Tłoczyński chciał roz­

strzygnąć mecz atakowaniem przy 
siatce. Tymczasem volcye iego by­
ły zbyt długie i padały pod nogi 
przeciwnika. To też robiły mu za­
piało punktów i narażały na mija­
nie przy siatce. Natomiast jego gra 
w głębi kortu była b&z zarzutu. Za­
równo bekhen-d jak i forh-end sta­
ły na wysokości zadania. Pojedy­
nek na regularność wytrzymywał 
bardzo dobrze. Serwis w dalszym 
ciągu nie wychodził. W ciągu ca­
łego meczu jedynie dwie p erwsze 
Diłki były nie do przyjęcia.

Siba był niezwykle regularny, 
dobiegał do beznadziejnych piłek, 
a voleye Polaka nie sprawiały mu 
kłopotu. Jak Tłoczyński przegrał, 
grając naogói nieźle, przekonamy 
sie z opisu gry.

Oto wchodzą na plac dwie małe 
figurki, ho Siba iest ieszcze o pól

Nowe władze PZHL

Czy wierzysz w to?

wa serwis i jest 3:2, Malęcek wy­
grywa serwis i wyrównuje 3:3. Je­
szcze raz prowadzimy, bo Hebda 
wygrywa swoje podanie i jest 4:3.

Większość powie zapewne: 
„Nie to przecież tylko rysunek“ 

Posłuchaj zatem co mówi odbiorca
NEO-SILVIKRINU:
„Z kuracji na włosy jestem nad­
zwyczaj zadowolony. ponieważ 
moia była łysina pokryta jest dziś 
dlugieini i silnemi włosami. Znajo­
mi i krewili ze zdumieniem podzi­
wiają mc piękne faliste włosy: 
wprost niewiarygodnem wydaje 
im się. żeby na mojej polyskulą- 
cej łysinie mogły kiedykolwiek po­
rosnąć włosy”.

Jakim sposobem dale 
N e o - S i I v i k r i n 
tak cudowne wyniki

Ponieważ N e o - S 11 v i k r i n sporzą­
dzony patentowanym sposobem z 
oczyszczonych włosów ludzkich 
— zawiera wszelkie 
składniki dla porostu 
przeprowadzając równocześnie de­
zynfekcję naskórka głowy. Neo- 
S i 1 v i k r i ti iest skoncentrowana 
odżywka włosów.

Dlatego Neo-Silvikrin iest nie­
odzownym przy leczeniu łysiny i 
innych niedomagań przy poroście 
włosów jak tt. p. wypadanie wło­
sów, swędzenie skóry głowy, łu­
pież i t. d.
Prosimy zażądać - celem orienta­
cji - naszych dowodów, które bez­
płatnie dostarczamy wraz z prób­
ką Neo-Silvikrin-Sliampooifu. Za­
łączony kupon należy wyciąć i 
przesiać do firmy ,
SILV1KR1N - GDANSK 
Bóttchergasse 23 27

M. K.

9

niezbędne 
włosów.

BEZPŁATNY KUPON 
przesiać w kopercie zaopatrzonej 
znaczkiem do Sllvikrin-Gdańsk, 64- 
Bóttchergasse 23 27

Proszę o bezpłatne przestanie _ 
i. [ *’ «••• •• -*-

9

3.

Próbki Nco - Sllvlkrln - Sham- 
poon‘u
książeczki „Wypadanie i rege­
neracja włosów"
Uznania o skuteczności prepa­
ratów Neo-Si!vikrin ii
nazwisko:................................ * ■Imię i

ul. i L. domu:

głowy mniejszy od Tłoczyńskiego. 
W pierwszym secie Tłoczyński pro 
wadzi z łatwością 3:0 j dopiero w 
czwartym gemie zawiązuje sic za­
ciętsza walka. Tłoczyński ucieka na 
4:0- Siba ieszcze nie kapituluję. zdo 
bvwa dwa gemy, jest 4:2, ale na 
tern sic kończy iego powodzenie. 
Set dla Polaka 6:2.

W drugim secie Tłoczyński pro­
wadzi już 3:1 i tcin-po jest ciągle 
duże. Siba dąży do zwolnienia gry. 
Tło-czyński bezustannie atakuje 
siatkę i wycieczki często kończą 
sie niepowodzeniem. Siba wyrów­
nuje i wygrywa swój serwis. Ma 
4:3. a za chwile 5:3. Tłoczyński 
wyciąga na 5:4. ale przegrywa swój 
serwis na sucho.

W trzecim sećie Tłoczyńskiem-u 
nic nie wychodzi. Siba ma już 5:0. 
Polak iednak utrzymuje tempo. 
Pierwszy setbol zostaie uratowa­
ny. Jest 5:1. Tłoczyński zaczyna 
wyciągać ze zwykła sobie amtbicja 
i gra czopami. Jest w tej chwili do­
skonały. Jeszcze dwa setbole ura­
towane i iest 5:3. Siba zdaje sic być 
zdenerwowany i lekko oddaie je­
szcze jednego gema. Przy stanie 
5 4 Tłoczyński prowadzi orzy swo­
im serwisie 40:15. Cóż. kiedy nie­
potrzebnie idzie do siatki i zostaie 
ornrfęty. S:ba wyrównuje dzięki 
smeczowi na out i set dla Siby 6:4.

Czwarty set iest bardzo cieka­
wy- Prowadzi Siba 1:0. potem 2:1. 
Polak wyrównuje i ma 3:2. ale oJ- 

za

1

Czech zdobywa dwa gemy i ma juz 
5:4. Po \valce Polak wyrównuje na 
5:5 i łatwo podciąga sic na 6:5. ser­
wuje i ma już 40:0, ale wszystkie 
ataki u siatki mu nie wychodzą. 
Trzy setbole uciekają. Jeszcze raz 
iego jego przewaga — czwarty 
setbol. Znów wycieczka do siatki i 
strata oiłki. Siba wyrównuje 6:6.

Serwis Siby wygrywa Tłoczyń- 
ski na sucho i ma 7:6. Siba natych­
miast sie rewanżuje, też na sucho i 
?est 7:7. Tłoczyński jest załatwio­
ny. Ostatnie dwa gemy Drzegryua 
z 40:15 i 4(j:0; set i mecz dla Siby 
9:7.

Jednomyślna otrinia Czechów 
prezesa Bortlą j Kożelucha: Tłn~ 
czyński przegrał „wygrany mecz“, 
£dvź nieDOtrzebnie atakował vo- 
leyami.

Hebda wezorai w drugim secie 
dobiegając do ostrei piłki upadł. 
Dzisiai bolało go kolano, które nu 
obandażowane.

W dzisiejszym meczu z Hechtem 
zastąpił go Wittmann. W pierw­
szym secie Wittmann grał bardzo 
dobrze, lecz Czech zdaje sie go lek 
ceważyć i robi dużo błędów. Set 
dla Wittmana 6:3. W drugim secie 
Hecht wchodzi w uderzenie i łatwo 
wygrywa 6:0 Trzeci set Czech 
prowadzi 4:1 i zapada zmrok, a po­
nieważ obai kapitanowie umówili 
sie. że o godzinie szóstej przerwa 
gre. spotkanie na tent zakończono.

Ponieważ jutro na tutejszych 
kortach odbywam się mistrzostwa 
drużynowe, ntecz ten nie bedzie do 
kończony i iest uważany jako to­
warzyskie spotkanie.

W ten sposób mecz z Czechosło­
wacja przegraliśmy w stosunku 2:4.

Walne Zgromadzenie Polskiego Zwią 
zku Hokeja na Lodzie po 14 godzin­
nych obradach i uchwaleniu nowego 
regulaminu sportowego wybrało Za­
rząd w składzie następującym: pre­
zes min. Jaroszyński; wiceprezes Gor- _____ ___ ____________  __ ___ ___
dzialkowski: sekretarz Szenajch; skarb I zyinej. Sprawa pozostawionych przez ( -w------ -- __
nik Czernecki: kapitan sportowy Sachs I dawny Zarząd długów w wysoRości I ,-131-erwts. 1 rzy stsan e 3:3 po 
członkowie Zarządu: Matuszecki, Ol-1 50.000 zł.. pozostała nadal w zawie-1 ciętej walce._gdzie bvło 7 diusów. 

szeniu.

chowicz, Czaplicki, Białkowski i So­
snowski.

Likwidując sprawy rządów dawne­
go prezesa dr. Polakiewicza, oczyszczo 
no «o z części zarzutów a resztę prze 
kazano do rozpatrzenia komisji rewi-

хеш dla Tłoczyńskiego. Teraz

Ostatnie wieści z całego śivi ata
Bawaria pokonała Wiochy w bok­

serskim meczu międzypaństwowym w 
stosunku 9:7. Wyniki szczegółowe by­
ły następujące: Urbinati (W) bije 
Śchliegla. Ziglarski (B) bije Saracinie 
go. MittdavaHi (Wł bije Kastla. Schlebi 
koter (B) bije Ferrariego. Binazzi (Wl 
remisuje z Kuglerem. Schmittinger (B) 
bije Neriego. Schiller (BI bije Medi- 
ciego. areszcie Laria (W) bije Justa.

PARYŻ. 24.9. — lei. wl. — Mecz te 
nisowy Francja — Ameryka został 
p-zetożony na poniedziałek z powodu 
deszczu, padającego w sobotę, który 
w niedzielę też uniemożliwi! dokończę 
me spotkania Tilden, Barnes — Co­
chet.- Plaa. przerwanego przy stanie 
6:2. 4:6. 6:1 dla Amerykan. W piątek 
rozegrano Wte gry pojedyncze Cochet 
prrbil Barnesa 6:4. 5:7. 6:4. 0:6. 6:3. a 
Tilden - Plaa 6:3. 6:3. 6:2. Widzów 
zebrało się zaledwie paruset. co Jest 
największym zawodem, jaki spotkał 
świeżo upieczonego zawodowca — Co 
cheta.

SAN SEBASTIAN. 24.9. Tel. wl. — 
Wielka nagrodę Hiszpanii dla automo- 
łr/stów wygrał Chiron (Alfa Romeo) 
3:50.57 na 516 kim. przed Fagiolim 
(AR) 3:55.22, 3) Leltoux (AR) 4:12.50. 
4> Varzi (Bugatti) 4.14.14. 4) Wunille 
(AR) 4:15.57. Przez przeszło połowę 
trasy prowadził Ntnolari na Maserra- 
tim. ale upadł na krzywiźnie i doznał 
wstrząsu mózgu.

BUKARESZT. 24.9. Teł. wl. — Ru­
munia pokonała Węgry w meczu pił­
karskim o amatorski ptthar Europy w 
stosunku 5:1 (2:1). Rumunia prowadzi

YMCA oraz IKP
mistrzami w kosibków«»

TORUŃ. 24.9. — Tel. wl. — W nie­
dzielę dokończone zostały w Toruniu 
zawody w koszykówce pań i panów o 
mistrzostwo Polski.

W koszykówce panów tytuł mistrzo 
wski i pierwsze miejsce zdobyła 
YMCA Kraków, mając 4 punkty i sto­
sunek koszv 104:54. 2) WKS Łódź — 
2 pkt.. koszy 66 do 63. 3) Polonia — 
Ô pkt..’ koszv 42 do 95.

W koszykówce pan mistrzostwo zdo 
była drużyna IKP Łódź — 4 pkt. sto­
sunek koszv 28:15. 2) 
wa — 2 pkt„ kosze 
via — 0 pkt.. 19:38.

Niedzielne zawody 
powtórzeniem meczu 
gdyż spotkanie sobotnie zostało unie­
ważnione na skutek protestów Polonii. 
W meczu niedzielnym ponownie zwy­
ciężyła IKP 9:7 (6:5) po walce bardzo 
zaciętej. Polonia — Cracovia 19:11 
(14:0). Przez cały czas grv wyraźna 
przewaga drużyny warszawskiej, któ­
ra po przerwie wystąpiła w składzie 
rezerwowym. W' ostatniem spotkaniu 
IKP pokonał Cracovie 19:8 (11:5).

Spotkania w koszykówce1 panów da­
ty wyniki: WKS Łódź — Polonia 24:20 
YMCA (Kraków) — Polonia (Warsza­
wa) 61:22 (32:6). Kompletny pogrom 
Polonii warszawskiej. Decydujące spot

Polonia Warsza-
26:20. 3) Craco-

rozpoczęty się 
IKP — Polonia,

w tabeli przed Węgrami.
PRAGA. 24.9. Tel. wł. — W meczu 

lekkoatletycznym Węgry pobiły, wo­
bec 3U00 widzów. Czechosłowacje w 
stosunku 77.5 : 55.5. Douda ustanowił 
rekord czeski w rzucie dyskiem z wy­
nikiem 46.685, zajmując mimo to dru­
gie miejsce.

LOS ANGELES, 24 9. Tel. wł. — Per 
ry zdobył mistrzostwo tenisowe Pacy- 
t.ku. bijąc w finale Japończyka Satoh 
6:4 1:6. 6:3. 7:5. Grę nań wygrała An­
gielka Round, bijąc Harper 6:1. 6:2 i 
Marble 6:2, 6:2. W grze podwójnej Vi­
nes. Stoeffen pobili Perry. Wilde 6:1, 
6:3 i w finale spotkają stę z Lee. A-i 
vory.

NEW YORK. 24.9. Tel. wl. 
meesu brrJCTCTSktnr -w-------
Stribling pobił na punkty mistrza świa I

się już w pierwszym dniu Igrzysk; ra­
no odbędą się przedboje 100 mtr. sko 
ku wwyż i kuli.

Postanowiono również, że mierzenie 
czasu odbywać sie będzie przy pomo­
cy fotoelektrycznej komórki Kirbv'ego.

MONTREUX. 24.9. Tel. wl - W 
turnieju tenisowym Krahwinkel poko­
nała w finale Payot 6:8. 6:1. 6:2. w F- 
nale singla panów, spotka sie Cramm. 
który pobił Fishera 6:2. 6:3 oraz Sté­
fani po zwycięstwie nad Jonesem 2:6 
6:1. 6:2. Grę podwójna wygrali Stéfa­
ni. Fisher, bijać Cramma. Lunda 6:3. 
3:6. 8:6. 6:3.

LONDYN. 24.9. — Tel. wł. - W 
I lidze angielskiej padly w sobotę w‘y-

It

sześciodniowy raid motocyklowy wy­
grały Niemcy przed Anglją.

BERLIN. 24.9. Tel. wl. — Kongres 
I.A.A.F., obradujący w Berlinie, za­
twierdził ostatecznie projekt (Mi­
strzostw Europy i powierzył ich zorga 
wizowanie na rok 1934 Italji w Tury­
nie lub w Mediolanie. Opracowaniem o- 
statecznych regulaminów mistrzostw 
zajmie się specjalna komisja między­
narodowa w grudniu. '

W sprawie Nurmiego prezes Edstro- 
em zakomunikował, że startował on w 
dniu 21.6 w Estonji za pozwoleniem 
Związku fińskiego, który nie respektu­
je wydanej przez IAAF dyskwalifika- 

•j-e] w| _  'wicji. Estonia zgodziala się na start.
dyskwalifiKij^Lińki-liWęndace: AłTOIl

pw... nunkty mistrza świa I cia & obowiązuje, ale na jwrtfcona ł- dertand ?:l. Blackbnrn - bheff.el 
ta wagi półciężkie! Rosenhlooma. któ-; ' J ™?.i’C

\vł. —
Bram-

i Zo-

rv w 5 rundzie był nokdaun.
BRUKSELA. 24.9. l ei. w I. - W me­

czu kolarskim Niemcy pokonały Belgię 
w stosunku 23:25. Najlepszym sprinte­
rem byt Richter, który wygrał z Arle- 
tem, Ścherensem i Degraeyem. Czwar­
ty hyl Steffes. piaty Engel.

OSLO. 24.9 Tel. wl. — W meczu 
piłkarskim, rozegranym wobec 35 000 
widzów. Szwecja pokonała Norwegię 
w stosunku 1:0 (1:0). Mecz nie odpo­
wiedział oczekiwaniom. Jedyna bram­
kę strzeli! prawy łącznik Kiellgren. 
Mecz reprezentacji B. wygrała Norwe­
gia w stosunku 5:4.

LONDYN. 24.9. Tel. wl. — Wielki

; miar przedsięwziąć kroki, aby podob­
ne rzeczy w przyszłości się nie 
trafiały, ale w tel sprawie już 
nie będzie interweniować.

Pozatem zajęto się sprawami 
pijskiemi. przyczem ostateczne 
zje zapadna w sierpniu albo we 
śttiu na kongresie w Sztokholmie. Po­
stanowiono w każdym razie, że w ko:i 
kurencjach technicznych eliminacje hę 
dą się odbywały na dzień nrzed fina- 
ainr i obowtozywać beda nastęnujace 
innima: skok wwyż 185 wdał 7 mtr. 
tróiskok 14 mtr. tyczka 4 mtr. oszczep 
6() mtr. dysk 44 mtr. kula 14.50, dysk 
pań 36 mtr. Pozatem zawody zaczna

przy- 
daiej

olim- 
decy- 
w rze-

Id 
Wednesday 3:1. Everton — Arsenal 3:1 
Leeds — West Bromwich 3:0. Leice­
ster — Chelsea 1:1. Middlesborough- 
Manchester City 
Birmingham 0:0. 
Portsmouth 0:1. Stoke — ____
Tottenham — Liverpool 0:3. Wolver­
hampton — Huddersfield 5:2. Prowa- 
dzi Portsniout — 9 pkt. przed iotten- 
ham. Huddersfield i Leicester.

WIEDEN. 24.9. - Tel. wl. — W 
meczach o misirzostwo Austrji padly 
wyniki nastepuiace: WAC — FAC 3:1 
\ ienna — Lihertas 3:0. FAC — Wac­
ker 1:1 (1:0). Austria — Rapid 1:1 
(1:1). Hakoali — Sportchib 1:0 
Admira — Donau 1:0 (1:0).

Ruch—Cracovia 3:1
KATOWICE. 24.9. - Tel. 

I Ruch — Cracovia 3:1 (0:1). 
ki zdobyli Peterek. Gientza
rzycki. Dla Cracovii Malczyk.

Cracovia: Szumieć: Paiak. Dzier­
żą; Seichter. Ź żka, B ai k; Z cl li­
ski. Malczyk. Mysiak. Ciszewski i 
Zembaczyński.

Ruch: Kurek. Wads. Kacy; Dzi­
wisz. Badura. Zorzycki; Włodarz. 
Gwóźdź. Peterek. (Jtemza i Ktt- 
bisz.

Sędziował b. dobrze d. Rosen­
feld. ___

2:1 Newcastle — 
Sheffield United — 

Derby 0:4.

Gra od DOCzafku* nabiera 
tempa i iest bardzo żywa. Ruch 
łatwiej zdobywa teren w doIu. lecz 
nie innie sobie poradzić i dobr/e 
grająca obrona Cracovii oraz p->- 
moca. która gra defenzywnie. ale 
bardzo ofiarnie

Liczne strzały Peterka i Giemzy 
ida obok słupka, lub odbijają sie o 
poprzeczko.

Tetnbairdziei nieoczekiwanie nad­
szedł zryw Cracoiii. która z pięk­
nego Dodania Zielińskiego zdobw a 

Malczyka w 8 minucie pro­
wadzenie. Od tego momentu nasię- 
Dnie załamanie sie drużyny Ruchu. 
Cracovia zachęcona sukcesem prze 
nrowadza szereg ludnych 
nrawa strona, likwiduje ie 
bardzo Drzytoninie Kurek.

Pod koniec pierwszej 
Ruch rozgrywa sic trochę, 
może zaznaczyć swojej 
Drzewaei cyfrowo.

Po przerwie już w pierwszej mi­
nucie uzyskuje Peterek strzałem 
nie do obrony wyrównanie. Odtąd 
gra stale sie ialowa i nieciekawa. 
Obie drużyny odpoczywoją celem 
nabrania sil do ostatecznej rozgryw 
ki.

Predzei przychodzi do siebie 
drużyna Ruchu, wykorzystując wy 
raźne zmęczenie krakowskrch go­
ści. Przeprowadza liczne groźne a- 
taki załamujące sic w przeważnej 
części na linii obronnei Cracoyii. 
którei orócz nomocy przychodzi w 
sukurs Ciszewski i Malczyk. Cra- 
covia nie może sie iuż obeeme zdo­
być na żaden skonsolidowany wy­
siłek. Bialik najsłabszy z nomocy 
gości tworzy lukę, przez która co­
raz czcściei orzedostaie sie Gicm- 
'a. a Seichter bardzo zmęczony nic 
umie przeciwstawić sic skutecznie 
W’odarzowi.

Dopiero jednak na 5 minut przed 
końcem meczu, uzyskuia, .<-'0SDoda- 
rze zasłużony drugi p»"1]'1 Drzez 
Gienize. W minutę później ustala 
wmik dnia Zorzvck>-

W drużynie gości mtjleDszy Szu­
mieć. z nomocy. Ziżką. a w ataku 
Malczyk. U miejscowych na pierw 
szem miejscu trzeba wymienić 
bramkarza Kurka oraz Dziwiszą i 
Zorzvckiego z pomocy, a w ataku 
Peterka.

ataków 
jednak

KusocińsKi 
biega w U«><u

ŁUCK. 24.9. — Tel. wł. - W sobotę 
i niedziele, z okazji otwarcia stadionu 
im. Marszalka Piłsudskiego odbyły się 
tu zawody sportowe z uazialem zawód 
ników z calei Polski.

Uroczystość otwarcia stadionu wy­
padła imponujiico. Przecięcia wstęgi 
dokonał woj. Józewski.

Ważniejsze wyniki lekkoatletyczne: 
100 mtr - Burzyński (Krz) 11 sek.. 400 
id. _ Żyliński (W) 53.8 sek.. 2) Miller 
(AZS W-*a) 54.4 s„ 1500 in. — Ku­
charski (B) 4:15.8 sek. 5 kim. — Hart- 
lik (St) 15:58. 8 sek. Sztafeta olimpij­
ska - Stadion (Król Huta) 3:34.6 sek. 
Czwarte miejsce zajęła w tej konku­
rencji sztafeta Warszawianki, w któ­
rej 400 m. pobiegł Kusociński.

~~ Plawczyk 180 ctm.. 2) Gór

DOlowy 
ale nie 
obecnej

Czterech głównych aktorów walki o 
mistrzowski tytuł: Popończyk, Wlodar 
czyk. Olecki i Mohalak znajduje sic 
dzisiaj w formie pierwsze rzędnej, któ­
ra pozwala im na cala serie ucieczek, 
pościgów i sprytnych taktycznych ka­
wałów, rozgrzewających tłumnie zebra 
ną publiczność do białej g raczki.

Zaczęło s ę wszystko dość spokojnie, 
eh >ć tempo od początku było bardzo 
ostre. Osiemnastu pretendentów do m: 
strzostwa pilnuje się wzajemnie bar­
dzo uważnie i dopiero p erwszy z pię­
ciu finiszów wprowadza cale pole w 
gwałtowne ożywienie. Po ostrej wal­
ce z Pop-ińczyk cm. rozstrzyga d iść 
nieoczekiwanie ten finisz na swoja ko 
■zyść .Michalak.

Natychmiast po finiszu nadeszło roz 
wiązanie, najbardziej sensacyjne i me 
prawdopodobne, Kiedy wszyscy za­
wodnicy m>cno zwolnili, raptownym 
zrywem rzuca się do ucieczki Wlcdar 
czyk i w krótkim czasie zdobywa pól 
okrążenia przewagi. Pościg za ucieki­
nierem sunie cala parą, odległość sie 
zmniejsza i likw dacja ucieczki zdaje 
się być przesądzoną.

Teraz następuje jednak sensacja naj 
większa. Michalak zostaje w tyle i 
czeka na Włodarczyka i pidcąga go 
wspaniale. Wstawkę na zmianę cią­
gnie Popończyk, Feige, Olecki i Ha- 
dryś. I byłoby jednak źle z uc ekin < 

i rami, ale znowu zjawia się im pomoc. 
< Tym razem zbawca jest Targoński, któ 
’ ry nie chcial swego kolegi pozostawić 

w opresji. Dołącza się jeszcze dwu sla 
bvch kolarzy i wkrótce z dwu stron to 
ru walczą dwie grupy zawodników

M ia kót pięć, dziesięć, piętnaście, az 
wkońcu. wśród aplauzu publiczność' 
Włodarczyk dołącza się do głównej par 
tji. zdobywając dzięki pomocy Micha 
laka decydujące k Jo przewagi

Przygnębienie wśród faworytów jest 
zupełnie wyraźne. Wyś-ng już wtaści 
wie rozstrzygnięty. Teraz jednak Wło 
darczyk demonstruje niezbicie, że jego 
sukces nie jest zupełnie przypadkowy. 
W' dalszych rniszach zdobywa dosko 
nale lokaty, a każda z iego następnych 
ucieczek nosi w zarodku niebezpieczeń

i

_____ „ ___________________ ... . . t 
kanie' YMCA Kraków - WKS Łódź j 
zakończyło sie zwycięstwem drużyny I 
krakowskiej 42:32 (17:14). Gra prowa . 
dzona w bardzo szybkiem tempie, i 
przy dobrej technice obu drużyn. Gra j 
bardzo ostra. Najlepszy gracz łódzki > ’’ 
Pile, usunięty został przez sędziego z 
boiska w drugiej połowie gry.

W meczach towarzyskich rozegrano 
następujące spotkania: koszykówka pa 
nów: WKS — reprezentacja Torunia 
32:15. siatkówka panów: Polonia — 
Toruń 2:0 (15:7 i 15:5). w każenie: Po 
lonia — Toruń 6:0 (4:0).

Organizacja sprawna, spoczywała w 
rękach Pomorskiego O< Z. G. S.

SIEDLCE'. 24.9. — Tel. wl. — Wy­
ścig kolarski na 100 kim o mistrzostwo 
Sedlec wygrał Chwedoruk (10-ty w 
biegu dookoła Polski) w 3 godz. 41 
min. przed Zawadzkim i Wójcikiem.

fini-

Włodarczyk (WTC)
mistrzem PolsKi na 50 Kim.

stw) zdobycia nowego kola. 
Trzy razy z kolei pierwszy na

szu jest iednak Popończyk. Systematy 
ęzne, niekończące się zrywy Michala­
ka. Oleckiego i Włodarczyka, które 
niewątpliwie miały na celu pozbawie­
nie go sil. nie przeszkadzała iednak ze 
szlorocznenut mistrzowi rozstrzygać 
każdego szprintu na swoja korzyść. 
Ofiara tempa, obok licznych outside­
rów pada tylko Hadryś. opuszczający 
tor iuż w połowie wyścigu 

Pozostałych na torze ośmiu zawod­
ników ostatni finisz rozstrzyga iuż. w 
zwartej grupie. Tuta) triumfuje o gu­
mę przed Popończykiem Włodarczyk 
(W.T.C.). pięknie piecźetujac w ten 
sposób swój wielki, a nieoczekiwany 
sukces. Zdobywa on koszulkę z Bia­
łym Orłem, przebywając 50 kim. w cza 

'sie 1:20:38 i gromadząc 16 p. na fini­
szach. Wszyscy pozostali — o koto w 
tyle. Drugi Popończyk (W.T.C.) — 14 
p.. 3) Olecki i Michalak no 5 pkt.. 5) 
Feige 4 p.. 6) Fraczkowski 3

*
Z rozegranych na wstępie koirkur^n- 

cji najciekawszy hyl iesiemty ' - 
lomości. W finale o pierwsze m1€!*ce 
n i eoczekówa ne z w ycięstwo 
szem odniósł Fraczkowski 
ry obecnie znajduje sie w 
tormie. Pokonany mistrz 
siągnąl iednak najlepszy 
ZWyci*^oajcłv w pi z.-v 
sek. Finał ..drugich“ wybrał Mazur- ( 
kiewdez przed Panaikiem.

finśszem, zapowiedzianym dopiero

П.

I niak (Czarni Lwów) 176 cm. Wdał — 
i 684 cni. Tvczka — Kluk

wyścig

oad Pu- 
(13.6). któ- 
anakoimtei 
Polski o-

ieżając w przedbiegu w ,rOj\”e '3

____ _______ х I
Wyścig dla cHiigodysbiosowców z ■ 

fitsiszem. zapowiedzianym dopiero w 
czasie b:egu wygrał Michalak w 13,6 
arzed Oleckim. Wyścig premiowy 
wygrał Ślazak Pawlczek. a wy$ęjg 
póldystansowy — Brymas. W hatidń- 
;apie zwyciężył Strzyżewski.

W. T.

360 cm. Dysk — Kozłowski 
Białystok) 43.16 mtr. Kula - Kaniak 

(-•’kol Macierz Lw). 13.05 mtr.
W meczu piłki nożnej ligowa War­

szawianka w składzie rezerwowym ule 
Y'a reprezentacji Lucka 0;7. Naza­
jutrz Warszawianka w składzie ligo­
wym pokonała reprezentację Wołynia 
3:2 (2:0).

Kolarski wyścig szybkości wygrał 
Klaus (WTC) przed Einbrodtem (Łódź) 
i Łuczyńskim (WTC). W biegu au­
stralijskim wygrał Łuczyński przed 
Klausem i Kalata. W biegu na 10 kim. 
zwyciężył Klaus — 17:28 sek. przed 
Einbrodtem i Zimmermannem (Union 
Łódź).

i BIAŁYSTOK. 24.9.

SOSNOWIEC. 24.9. - Tel. wł. - W 
ramach dma pracownika umysłowego 
w Sosnowcu odbyt sie mecz piłkarski 
pomiędzy ligowa Garbarnią z Krako­
wa a mistrzem okręgowym, Unja Kiel­
ce. Zwyciężyła Garuamia 6:3 (2:1). 
Gra interesującą.

Rozegrany tu 
zo-tal mecz kobiecy lekkoatletyczny 
między LKS. i Jagielonją. zakończony 
zwyc-ęstwetn JagieloiMi 62:50. Po­
szczególne wytdki: 60 i 200 m.: loka- 
rzewiczówna (J) 8.3 i 28 sek.. 4x75 m. 
i sztafeta kombiijowwna — Jagieloma 
41.5 i 3:03: wdał - Tokarzewiczowna 
(J) 495. wwyż — Kwaśniewska (LKS) 
140; kula __ Dąbrowska (J) [0.02. osz­
czep — Smctkówna (LKS) 35.36, dysk 
Gtażewska (ŁKS) 31.15.

Nadto w meczach ger sportowych 
drożyną ŁKS pokonała Jagielauję w 
satkówce 2:1. a w hazeti e 10:0.

Naprawdę tamo 
może każdy człowiek ochronić 
swe zdrowie przed choroba wene­
ryczna. Uniwersalny środek o- 
ciironnv Yeto w nowem almnin.io- 
wem opakowaniu starczy dla 
8 _ 10-krotnego użycia i kosztu­
je tvlko Zt. 2.80. Dia każdego mu­
si być własne zdrowie tvle warte. 
Do nabycia w aptekach i droger-

'ach. 
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Szumna zapowiedź - nikła rzeczywistość
Nieudane eliminacje bokserów polskich przed spotkaniem z Czechosłowacją

Przejrzyjmy repertuar teatrów, tea­
trzyków Y kin. Otwierają one teraz 
sezon jesienny wielkiemi literami na­
zwisk autorów'., • artystów, scenariu- 
szy, nęcą widzów. I o tein lot ich nio- 
że się obniżyć- A'e początek -----
być wspaniały- nawet ponad stan, bo 
początek decyduje o powrodzeniu 
przez wiele miesięcy.

Boks polski idzie innemi drogami. 
Niby to wzoruje się na klasycznych 
wzorach teatru — daie szumną zapo­
wiedź, eliminacje przed meczem z 
Czecharm* olśniewa nazwiskami: sami 
mistrzowie Polski. Ale rzeczywistość 
okazuje się bardzo skromna, nawet 
kompromitującą. Aktorzy, jeśli noszą 
nawet znane nazwiska sa tylko cie­
niem siebie, najczęściej jednak dublu­
ją ich zupełnie podrzędni pięściarze, 
którym daleko nietylko do reprezenta 
cji Polski, ale nawet jakiegoś ośrod­
ka prowincjonalnego. Rirnhaii-

Zamiast Rotholza postawić Birnbau 
ma, zamiast pary Polus Kazun e - 
ski parę Małecki — Raz"lewskn za­
miast Rudzkiego — Pasturczaka, za­
stąpić Bąkowskiego — Matuszewskim, 
a Seweryniaka — Głowackim, to wię­
cej, niż mogą wytrzymać nerwy. Sta 
nowczo zamalo gwizdano w niedzielę 
w Cyrku warszawskim.

Niema zresztą obawy, aby to się nie i 
zemściło na organizatorach. Wiele ty [ 
godni rzetelności będą musieli rzucić 
na szalę, aby prasa znów uwierzyła j 
szumnym zapowiedziom przed zawoda: 
mi i transmitowała ie na szeroki świat I 
z dobra wiara. Przez wiele tygodni , 
treść walk będzie musiała wykraczać i 
ponad nadane im tytuły, aby Pu-, 
bliczność odzyskała zaufanie.

Nie można naturalnie mieć pretensji 
do organizatorów, że te gwiazdy rin­
gów, które stanęły na starcie, zawio­
dły też oczekiwania. Przerwa letnia; 
nie pozostała bez wpływu na formie 
żadnego z pięściarzy, którzy przedefi-J 
lowali w niedziele przed oczami dość 
licznej widowni. Zestawić reprezen­
tację z pośród, tych „kandydatów“,; 
byłoby skazać ją zgóry na zagładę i 
nietylko w meczu z Czechosłowacją, 
ale nawet z Austria. Z drżeniem ser­
ca wybralibyśmy jednego albo dwu' 
bokserów, prosząc ich jednak aby Uv>u><.v „ ----  ■ -
przez te trzy tygodnie dzielące od wszej siania sie pod ciosami Banasia-

musi

decyduje o powodzeniu

PASTURCZAK I CYRAN 
nie rozstrzygnęli spotkania eliminacyjnego.

dy pięściarzy renomowanych, którzy!czy choć raz trafiony.przez jjjeso, co- 
wbrew zapowiedziom nie stawili się 
na ringu, jest paru dojrzałych do me­
czu z Czechami.* Inaczej zaczniemy 
sezon od przykrej kieski.

Sędziowie tym razem byli zepchnię­
ci na plan dalszy. Ich orzeczenia by­
ły czczą formalnością, gdyż spotkania 
były towarzyskie. Szkoda jednak, że 
orzeczenia te przyczyniły się ponow­
nie do naruszenia powagi stanu sę­
dziowskiego w oczach widzów facho­
wych i niefachowych. Właśnie bo­
wiem na takim mityngu, gdzie ambi­
cje klubowe były sprowadzone do ze­
ra była piękna okazja do wykazania 
w swycli decyzjach bezstronności, fa­
chowości i... odrobiny logiki.

Bo naprzykład. Trzy walki podob­
ne do siebie. Banasiak — Matuszew- 

j ski. Garnca rek — Głowacki. Climie- 
1 lewski — Pisarski. Brutalna siła w 
i różnych wydaniach i technika na róż­
nych szczeblach perfekcji.

W trzeciej rundzie Matuszewski, 
I broniący sie dobrze w rundzie pier-

raz słabiej, ale do końca utrzymuję 
swą agresywną defensywę, wreszcie 
Pisarski paraliżuje skutecznie przewa­
gę fizyczną Chmielewsk/»go swą do­
skonalą techniką, odsłaniając wszyst­
kie braki mistrza Polski, atakując ze 
swej defensywy przytomnie j sktrtecz 
nie. Rezultat: remis Banasiaka, zwy 
ciestwo Garncarka. remis Pisarskiego. 
Tu już nie chodzi o różne koncepcje _____ ____ _____ ___ — — „ .
walki, premiowanie techniki lub siły by młody Birenbaum mniej się oba- 
ciosu, tu poprostu włosy sobie z glo- wiał renomy swego partnera, nie wy

POLONIA (WARSZAWA) O KROK OD ODZYSKANIA MIEJSCA W LIDZE 
Przedstawiciel gości z Przemyśla wręcza p. Frenklów! kwiaty na pamiątkę pierwszej wizyty imię- 

niczki Polonii w Warszawie.

wy wydziera logika.
Cóż można powiedzieć o poszcze­

gólnych walkach. Pawlak zremiso­
wał z Birenbaumem zasłużenie, gdyż 
był wprost w katastrofalnej formie, 
nie umiał ruszyć do ataku, nie umiał 
trafić przeciwnika. Kto wie. czy gdy- T-»:__......  «ko

grałby spotkania.
Małecki bez trudu wypunktował 

bego Raźniewskiego. który bronił 
początkowo dobrze, ale pod wpływem 
nieustających ataków Małeckiego sta­
rał się już tylko wytrwać do końca. 
Trudno jest wystawić jakiekolwiek 
świadectwo Małeckiemu, tak łatwo 
przyszło mu to zwycięstwo.

sta 
się

Polonia (Warsz.) czeka już na drugiego finalistę
tasiemcowych rozgrywek o wejście do extra-klasy piłkarskiej

spotkania trenowali z zapartym odde , ka na nogach i z trudem wytrzymuje 
chem. a może stanie sie cud. do końca. Głowacki ani razu me za-

Być może, że z pośród tej pleja-1 niepokojony przez Garncarka, bodajbodaj

WARSZAWA, 24.9. Polonia (W-wa) 
— Polonia (Przemyśl) 3:0 (1:0). Bram­
ki strzelili Ałaszewski (2) i Malik. Sę­
dzia dr. Lustgarten.

Kto w niedzielę ubiegłą zrezygnował 
z meczu ligowego na boisku Legji oraz I 
z zawodów na Dynasach i zaryzykował 
wycieczkę na boisko Polonji, ten tego 
nie żałował. Były mistrz stoicy i ję- 

I szcze obecnie faworyt publiczności pił­
karskiej Warszawy dowiódł, że na po­
wrót do Ligi w pełni zasługuje i że jćd 
nak drużyna ta pos ada coś ciekawsze­
go niż przeciętny zespól klasy A.

Co innego, że przemyślanie stanowili 
dla gospodarzy wyjątkowo podatne tlo. 
Małcpowrte grali chaotyczn e, operowa 
li piłką bardzo prymitywnie,, nie potrą 
fiJ; obstawiać przeciwników i przez ca­
ły prawie czas meczu uwolnić się od 
ich miażdżącej przewagi. Jedynie me 
liczne wypady ofenzywy Polonii prze­
myskiej nosiły w sobie walory takie, 
jak żywiołowość, szybkość w akcji i 
skłonność do niespodzianego, ale zato 
naogół niecelnego strzału.

Zresztą przemyślan.e muszą być z re 
zultatu cyfrowego zadowoleni, gdyż 
nżktby się z pewnością nie zdziwił, gdy 
by zeszli oni z boiska z porażką nawet 
dwucyfrową.

Do meczu przeciwnicy stanęli w ze­
stawieniach:

Polania (W-wa) — Korniejewski, So 
śnica, Butanów, Pigłowski, Szczepa-1 
niak, Odrowąż; Puchniarz, Malik, Łań- i 
ko, Ałaszewski. Biedrzycki. i

P lon a (Przemyśl) — Jasiów: Kuź- 
nik, Zrebaczyński; Kalinowski, Kwiat- 

I kowski. Kowalski; Siuda. Orawiec,

Dychdalewicz, Matodobry, Zieliński.
Warszawianie stanowią dziś druży­

nę niewątpliwie, jak na stosunki pol­
skie, wartościową sportową. Tylom 
nie można nic zarzucić. Korniejewski,

Kołodziejczyk
pierwszy dookoła Łodzi

ŁÓDŹ, 24. 9. — Tel. wl. — Tradycyj­
ny wyścig kolarski o nagrodę magi­
stratu m. Łodzi rozegrany był dziś po 
raz ósmy z rzędu. Odbył się on na szo 
sie -warazawskiej łc . etartsju w Krzy- 
wiu i półmetkiem w Piątku. Wyścig 
zgromadził 41 czołowych szosowców 
łódzkich, między innomi Klosowicza, 
dwukrotnego zdobywcę tej nagrody.

Przebieg wyścigiu był wyjątkowo in­
teresujący. Po 10 kim. zwartej jazdy, 
zawodnicy rozbili się na dwie grupy, 
ż których jedna, złożona z Hofschnei- 
dra, Odartusa i Kołodziejczyka, odsą­
dziła się znacznie od reszty, której prze 
wodził Pietraszewski. W Głownie od­
pada wskutek defektu Odartus, a w Ło­
wiczu z powodu przebicia' gumy rezy­
gnuje z dalszej jazdy zdradzający zu­
pełny brak treningu Klosowicz.

Na półmetku w Piątku Kołodziejczyk 
i Hofschneider mają już przewagę 3 
min. W drodze powrotnej Kołodziej­
czyk pozostawia daleko wtyle Hof- 
schneidra i-przez nikogo niezagrożony 
wygrywa wyścig, pokrywając dystans 
100 kim. w czasie 3 godz. 21 min. 35 
sek. 2) Hofschneider (ŁKS) w czasie 
o 7 min. gorszym, 3) Pietraszewski 
(Resursa). 4) Drozdowski (ŁTK), 5) 
Rom (ŁKS).

ŁÓDŹ, 25. 9. — Tel. wł. — W dniu 
dzisiejszym odbył się motocyklowy 
raid dookoła województwa łódzkiego 
na dystansie 185 kim., organizowany 
przez Żydowski KM. Startowało 20 za­
wodników, raid ukończyło 18, sklasyfi­
kowano tylko 16. W poszczególfiych 
kategoriach zwycięstwo odnieśli: do 
350 cin. Chajinowicz na Arielu, ponad 
600 cm. Wclksztajn na Raleigh, z przy- 
cżepkami do 500 cm. Roseu na BSA. 
ponad 600 cm. Rosbart na Arielu, mają­
cy najlepszy \vynik dnia.

Sośnica, Bulapow stanowj trio, które 
widziałaby z chęcią w swym składzie I 
niejedna drużyna ligowa. Szczepaniak i 
w środku pomocy, zwłaszcza do prze-I 
rwy grał doskonale: karmił napad | 
św.etnemi podaniami, a i w defenzywie 
sp sywal się bez zarzutu. Odrowąż jest 
też wybitnym jjomocnik em; jego cechy 
to twardość w walce, dobra kondycja 
fizyczna i wcale niezłe podanie. Pi- 
głjwski nieco słabszy, przyciężk:. ale 
zadanie swe spełnił.

Jak zwykle najwięcej luk wykazała 
■Unja napadtf. Raziły w.ęc nieobliczo- 
ne-podauia Alaszewskiego. przypadko­
we akcje Biedrzyckiego i Puchniarza. 
oraz n euomagame piegowe Lanki. «11-: 
mo to stwierdzać-należy, że cala piątka 
znajduje się, jak na siebie w dobrej for | 
mle. Ałaszewski, jak zwykle ruchliwy i 
i zażarty, asystował z reguły przy każ 
dym prawie chwycie piłki przez bram­
karza, Malik zwijał się po swojemu — 
n by powoli, ale skutecznie. Łańko nao 
gól nieźle grał w polu, a kilka razy 
ładnie strzelił, a obaj skrzydłowi paro­
krotnie absorbowali bardzo poważnie l 
tyły przeć wników.

; Historia gry jest dość obfita, ale bar­
dzo jednostronna. Prawie przez cały 
jaj ciąg warszaw.anie szukali między 
obraną gości luki, przez którą można- 
by się przerwać lub strzelić. Udało im 
s e to wielokrotnie, ale wtedy gościom 
przychodziło z p mocą szczęście.’ któ­
re tylko w drugiej połowie gry wyra- 
z lo się aż w pięciu strzałach w szta-n- 
gę.

Pierwszy punkt padł w 15-ei min ze 
strzału Alaszewskiego. Po nrze-w e 
długi i bezskuteczny a nieprzerwany 
szturm warszawian przynosi plon w 
11-ej mm., kiedy strzał pomocnika obi­
ja się od persi Łańki, wędruje do Ma-, 
ltka. a ten wreszcie znajduje drogę do 
siatki.

Ostatn. punkt jest znów dziełem Ata- 
szewskiego, który w 24-ej min. dobił 
charakterystycznym dla tego gracza 
szpicem podanie Łańki.

U przemyślan trudno kogoś wyróż­
nić.. W każdym raz t należy stwier­
dzić, że drużyna ta w formie zademon­
strowanej w stolicy nie miałaby w Li­
dze nic do powiedzenia.

Sędza dr. Lustgarten był. iak zwy­
kle wzorowym arbitrem spotkania.

Mecz Cyran — Pasturczak wyp. ą- 
dal początkowo na pokaz boksu, n e 
na walkę. Potem zaczęto walczyć na 
serio i wówczas okazało się. że Cy 
ran ma cios celniejszy i lepszy, ale 
Pasturczak leniej trafia 
serca do walki. Remis 
niło to spotkanie.

Banasiak w pierwszej 
pował technika Matuszewskiemu, 
jednak rzucił się żywiołowo na pr’ 
ciwnika, prędko 
wę. Remis jest 
miale

Garnca rek ani ................. ............. ..
Głowackiego, choć w trzeciej rundzie 
rzuca się na niego z pasją, Głowacki 
broni się. potem znienacka atakuje, a- 
nemicznie ale celnie. O zwycięstwie 
Garncarka mogła zadecydować tylko 
sława jego nazwiska.

Chmielewski — Pisarski bvlo jedy* 
nem prawdziwie wartościowem spot­
kaniem. Pisarski od początku zasto­
sował taktykę uniemożliwiającą roz­
winięcie atutów Chmielewskiego. Cią­
głą zmiana dystansu, błyskawiczne 
przechodzenie z defensywy do ofensy­
wy, klucze w niebezpiecznych mome-n 
tach, zmiany gardy, to było ponad o» 
becne siły mistrza Polski. W trzeciej 
rundzie przewaga fizyczną Chmielew­
skiego pozwoliła mu pąnować optycz­
nie nad sytuacją, ale nie doprowadziła 
też do dającej się zliczyć przewaf£

i ma wi 
słusznie

rundzie us*ę- 

zatamal jego oten:y- 
tu zupełnie niezrozi.

razu bodaj nie tri

POLONIA (WAR.) — POLONIA (PRZEM.) 
Ołówka Malika idzie w poprzeczkę.

WOJTKIEWICZ 
wicemistrz 10-boju uzyskuje nai 
lepszy wynik dnia — w rzucie kulą

MIGAWKI Z KORTÓW L. T C. PRaHA.
Na lewo Vlasta Burian i Kareł Kozeluh patrza na mecz Jędrzejowskiej z Merhau'oV3. Na prawo Slba 

i Hebda rozmawiając, idąc przed spękaniem.
PUR1E ILADOUMEGUE PO PARYSKIM POJEDYNKU 

na dystansie 3 kim. który przyniósł zwycięstwo Francuzowi.

grupy dla początku ącvch 
rozpoczną się 1 paźdz.
POliY. ML Konopnicki! 6. tel. 9-08-90

Remis krzywdzi raczej Pisarskiego.
Antczak — Przybylski był 

na dystans, w 
trafiają jedno- 

spaceru po ringu 
do czasu prytn'*- 
Nieznaczna prze

Mecz 
walką stereotypowa, 
której lewe i prawe 
cześnie a monotonie 
przerywają od czasu 
tywne serje ciosów. ______
waga Antczaka zapewniła mu zasłu 
żonę zwycięstwo.
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Heliasz i Kostrzewski w Szwecji
Telefoniczna relacja specjalnego sprawozdawcy z Goteborga

GOETEBORG. 24.9. Tel. wl. 
Nasze jednodniowe opóźnienie 
(zamiast w czwartek, wyjecha­
liśmy z Polski w piątek) spędza 
! .en z oczu gospodarzom. Już 

granicy zastała «as depesza 
z. .-epokojem pytająca się dlacze 
go nie przybyliśmy w piątek, 
jak zapowiadaliśmy.

W Goetcborgu. niezwykle ser 
dcv znie przyjmow?«’, dowiedzie 
' n y się, że mamy być główną 
. f”?kcją zawodów. 2c nie były 

■> ycze słowa, przekonaliśmy1 
s dzienników niedzielnych, 

'grafje i wywiady znalazły 
się .a pierwszej stronie.

VĄpełn:ć nadzieje organiza- 
ii.rćw i obronić godnie honoru 

>:'ą polskiego nie były rze- 
c ,’atwą. Na starcie znalazła 
; ę najlepsza konkurencja sl^an- 
„ ■ i; <. vska. groźna zwłaszcza w 
uysk-a i w biegu z płotkami, 
gdzie startowali ni mniej ni wię­
cej tylko świetny Szwed Ares- 
kougź mistrz Norwegii — Haa- 
ge, który ma za sobą lepsze cza

sy niż Kostrzewski, a nadto wy­
grał 110 mtr. płotki w 15.1, wre 
szcie świetny Sten Petterson, 
który parokrotnie bił już Pola­
ka.

Kostrzewski wylosował tor 
drugi, na torze pierwszym star­
tował Haugc, na torze trzecim 
Areskoug, na torze piątym Pet­
terson. Pierwsza połowa biegu 
prowadziła pod silny wiatr. Na 
czele szedł tu Areskoug. a Ko­
strzewski biegł równo z Han­
gern. Potem jednak Kostrzew­
ski zaczyna dochodzić doskona 
tego Szweda i na przedostatni 
płotek wpadają już razem. Na 
ostatnim płotku Kostrzcwskie- 
mu nie wypada noga; Areskoug 
wysuwa się naprzód o dwa me­
try i z tą przewagą kończy. Hau 
ge jest ztyłu o sekundę. Petter­
son jeszcze o 2 metry. Wyniki 
Areskoug 54.3. 2) Kostrzewski

——

54.5. 3) Haugc, 4) Petterson. i jeszcze w sztafecie szwedzkiej,
Kostrzewski startował nadto w której biegł 300 mtr.; 100 i 200

3-ci mecz rozstrzygnie
Naprzód czy Śmigły?

WILNO. 24.9. — Tel. wl. — Na­
przód — WKS 1:0. Spotkanie rewan 
żowe miedzy Naprzodem (Lipiny), a 
WKS Śmigły ściągnęło na boisko im. 
Marszalka Piłsudskiego cale sportowe 
Wilno, które z wielkiem zainteresowa 
niein śledziło każdy najmniejszy szcze 
gól gry.

W pierwszej połowie meczu obje 
drużyny gra.ia ostrożnie. Wilnianie 
nie wykorzystują swoich możliwości 
w linii ataku, pracującej wolno, słabo, 
chaotycznie. Pierwsza i jedyna bram 
ka nada ze strzału Schelbliicka w 22 
minucie grv i wnosi pewne ożywienie 
do walki. Wilnianie zrywają się z 
wyraźną chęcią wyrównania.

W drugiej połowie gry tempo żyw

szc przynosi szereg ładnych momen­
tów.

Gra stała na bardzo równym po­
ziomie z chwilową przewaga wilnian 
w drugiej połowie.

Najlepszym na boisku był bramkarz 
Wilna Rogow, który skutecznie obro­
ni! swoją drużynę od wyższej po­
rażki. Obrońcy Naprzodu wprowa­
dzili w podziw publiczność wileńską 
swoją precyzja i technika. W linji ą- 
taku obu drużyn wyróżniły sie oba 
skrzvdla Naprzodu i śr4>dkowy napast 
nik Nastula. W Wilnie najlepszy byl 
Drag.

WILNO 24.9. — Te!, wł. - W bie 
Ru kolarskim na ulicach Wilna na tra­
sie 2<> klin, zwyciężył Jasińsk- (KPW 
Ognisko) 37.40. 2) Andntkicwicz 37.41.

prowadzilo po torach. 300 i 400 
były wspólne. Najgroźniejszego 
przeciwnika miał Kostrzewski 
w Norwegu Stroembercu. które 
go nieznacznie pobił, natomiast 
Petterson był niegroźny. Zwy­
ciężyła sztafeta Kostrzewskie­
go w składzie: Janson. Joergen- 
sen, Kostrzewski i Danielson 
w czasie 1:59,2 przed reprezen­
tacją szwedzką 1:59.3 i norwe­
ską 1:59,5. Na zmianach i w cza 
sie biegu było więc niezwykle 
ciasno.

Heljasz startował w rzucie 
kulą i dyskiem. W pierwszym 
rzucie kulą Heljasz osiągnął ko­
lo 15 mtr. w drugim ma gorzej, 
ale Szwed Norrby rzuca 15.09, 
co dopinguje Polaka tak. że w 
trzecim rzucie ma 15.30: 2) Norr 
by 15.09: 3) Nielsen (Dan a!

Rzuty dyskiem odbywały się 
w czasie deszczu. Dyski były

Z. ■ unity czas na 10 kltn osiągnął 
I- i .^.o na wieczornych zawodach w 
Belsśiiforsic. Przebiegł on ten dy­
stans $.*30:21,2, bijać Virtanena .JO-»*4 
1 Suiir. lena 31:29. Kotkas «-mCTT dys­
kiem *fe.85. Koutgjjf" miotem 51.48; 
N-- :> 2łi miał w-troiskoku 14,64.

P- Inaniem piłkarstwa szkockiego 
• ,.n < skiego byt mecz dwu najlep­
szych Wubów ligi szkockiej i angiel­
ski- Glasgow Rangers — Arsenał. 
Zwjc . Ao wyszli z tej próby Szkoci, 
zwy-. i ’»jac 2:0.

■'re; n wygrał mistrzostwo Szkocji 
tenisie, bijać w finale Gentiena.

Sensacyjny 5-ciobó| pan we Lwowie
Walasiewiczówna bije rekord świata i dwa rekordy Polski

LWÓW. 24.9. — Teł. wł. — W 
difti dzisiejszym odbył się tia boi­
sku Iwowsk ej Pogoni pięciobój pań 
o mistrzostwo Polski. Zgromadził 
ori na starcie 11 zawodniczek z ca­
łego kraju, a to Wąlasiewiczównę. 
Janowstką, Sikorzanke. Sergiejów- 
nę. Cejzikowa. Wojnarowską. Z:i- 
lińską, Eikserównę Olecka i Or­
łowska. Ze zgłoszonych ne było 
Jasieńskiej, jak również Wajsów-

Potfgórze - Warta 4:1
Poznańczycy cieniem 

dawnej m sfrzowskiej drużyny
\RAKtlw. 24.9. —Tel. wł. — Pod- 

*'tłc - Warta 4:1 (1:0). Bramki dla 
Kasina dwie. Ścihorowskl 

:r-i edna samobójcza.
.- S’C j:e. Sędzia

Dla War-
Bcrwald z Krako-

Por.-..- zwarty w 
<’ śn. ■ Wartę w 

i:./ Stwierdzić м;-----

styl, nil

-»et tej

liriijwa gra jakby odrabiając pań­
szczyznę. Piłka uderzana różnemi 

mi" pędzi na oślep, tu i owdzie 
. b!yf:ie jeszcze Jakieś ..wspomnie­
li < t Tunionych“, trwa to chwilę.

:-i i 4>żc kilka chwil i ustępuje 
Z łów miclsca szarości.

- dr żynie poznańskiej trudno do- 
sł k;-.'- ■: e jasnego punktu. Nawet Fon 
tt»'i ■ - dołychczas podpora drużyny, 

plamy.
Inaczej tia sie sprawa z Podgó- 

■; :e r. Ti..aj nie mamy wielkich trądy 
cy! .r.ir.rzi Polski I każdy Jego po- 
ь’л A -.rt- у z radością, a niepowodze 
’ 4 zbywamy powiedzeniem „jeszcze 

ponrai.i“. Jeśli wiec krakowianie 
łe s-.h wczoraj tak jak zagrali za 

j if.iw-z r razem przeciw Warcie, to 
i»dz' w tern niczego złego.

■by miejetności Podgórza nic 
:■?' "■ziły ko inaczei brznnalyby cy- 

w "<* ówku. Gdyby taki Mitu- 
■yu-k v. ч'Órzystal chociaż 50 pro- 
c-. <•*•>. i^pozycvj. wynik byłby wyż

o 3— ' bramki.
d;\:s:.:’k. od samego początku wy | 

k, ał niedyspozycje strzałową t 
luz r ; ra poczęciu zaprzepaścił pew-i 
na : Powtarza sie to jeszcze
1 dkik-ójr. do przerwy. Gra w tei 
: .■> e i. < e raczej na „wysokość“.'
f:a., ir ż-ny grają górnym syste 
ii.-i . „ine korkza swe posunięcia w 
«ikniicy 'du karnego. Niemniej pow 

kilka ciekawch momentów.
N;;. .<5 min. gdy czterech napast-

> p,

łviti sezonie oglą- 
Krakowie. Poraź 
wypada, iż jedy-

rze jest przy glosie, wnet jednak War 
ta ujmuje inicjatywę. Wysiłki gości 
sa bezpłodne, a na dobitek strzelała 
oni sobie jeszcze sarni bramkę. Piłka 
odbita od Śmiglaka wpada w 17 min. 
do siatki.

Znów paro minut i znowu bramka, 
tym razem dla Warty. Jest to jedy­
ny jasny moment u gości: po pięk-

. ! •• Zaniki gdzieś dawny siatce Podgórza.
.................1. ППП 7HaL*iotti тчгтi a tei płynności akcji, która 

is poznaniaków nie widać na 
dachetnej ambicji, która zwy 

icraz silniejszego przeciwnika.

I

Wvnik «toi znów 
pod znakiem zapytania, ale strzały Ści 
borowskiego w 32 minucie i Kasiny w 
36 min. dopełniają reszty.

U zwycięzców Hausner w obronie 
iak zwykle, pracowity. Pomoc do­
bra. Atak ruchliwy, ale bez pojęcia 
o strzale. Prowadził zawody przy sil 
nyni akompaniamencie sędziów bocz­
nych p. Bcrwald z Krakowa.

Drużyny wvstupilv w składach! Pod 
górze: Koczwara: Hausner. Kasina; 
Brożek, Kret. Otfinowski: Gamaj. Ko­
walkowski. Mitusiński. Kasina I. Scibc 
rawski.

Warta: Fontowicz: Pawlak. Flieger; 
Przykucki. Ofierzyński, Smiglak; Bra­
miński. Dębiński. Szerfke. Nowacki. 
Szwarc.

ny. która jednak przyjazdu wogó- 
le nie zapowiedziała.

Zawody odbyły się przy bardzo 
ładnej pogodne i siłnynt w:etrzc. 
który w pewnych wypadkach oka­
zał się korzystny, w innych zno­
wu utrudn ał zawodniczkom zada­
nie Publiczności zebrało s:ę nie­
wiele ze względu tia odbywające 
się w in cście wielkie uroczystości 
strzeleckie.

Boisko lwowskie okazało się dla 
pań naszych nader korzystne. Re­
kordy sypnęły s:ę jak z rogu obfi­
tości. mimo, żc n;e było właściwie 
odpowiedniego podłoża i bodźców, 
jakie daje walka jednostkowa.

Przcdswszystkiem wiec notuje­
my wieketni literami: Walasiewi­
czówna osiąga w b:egu na 60 nur. 
czas 7-3, a więc lepszy od rekordu 
światowego i polskiego. Dla śesłą 
ści wypada iednak zarejestrować 
rówtfeż. że m ała ona za sobą 
wiatr; da'ęj: Waias ew;czówna ską 
czc poza konkursem wdał 5.84, a 
więc lepici od dotychcza- 
so-w-no eolskiego. Skok
ten jc; był 
wchodził on 
go pięcioboju, 
dzierżyła do dz:ś rama 
packa, osiągnąwszy swego 
4.06697 p. Obecnie jest on w ręku 
wszechstronnej Walas'ewiczówny. 
która. Fcząc według dawnej normy 
a więc zamiast skoku wwyż. skok 
wdał, uzyskała 4.541.96 p.. detroni- 
zując Konopacka.

Pięciobój ' wczorajszy odbvł 
się po raz pierwszy wedle no­
wego programu, a tein samem wy 
n k uzyskany przez zwycięzką Wa 
las ewiczównę 4.193.74 jest» zara­
zem rekordem krajowym. Alę n e

potrzebny.
w rumv dawne- 

Ik-tórego rekord 
Kono- 
czasu

RtfyZ’

na tern koniec: rewelacja <iiety"ko 
może dla lwowian była zawodn ez 
ka tutejszego AZS‘u. Zaleska, któ­
ra zajęła w ogó'nej punktacii trze- 
c e miejsce za Sikorzanka. z różni­
cą zaledwie około 30 p. Zaleska t.- 
stanowiła pozatem 4 nowe rekor­
dy okręgowe, a to: w b egu na 60 
mtr. 7,8, na 200 m. 28 1. w dysku 
31,23 i w pięcioboju 3.355.17 p. Je­
śli weźmie s ę pod u\Vagę, że Za­
leska jest jeszcze materiałem dość 
surowym, a ma przytem doskonałe 
warunki fizyczne, liczyć się na’e- 
ży, że w najbliższym może czasie 
gw azda Lwowa zaświeci nieco ja­
śniejszym blaskiem na horyzoncie 
lekkiej atletyki.

Walasiewiczówna zajęła pierw­
sze m ejsce w biegu na 60 ni. czas 
73, w biegu tia 200 m. 26.5 drugie 
miejsce w skoku wwyź 141, dru­
gie miejsce w oszczepie 30.47 i 
czwarte w dysku 30.56. W ciągu 
zawodów odpadła Sergiejowa z Lu 
blina, która, w rzuc ę oszczepem 
nie osiągnęła ani jednego rcgular- 
iicgp .iwidsu. . __ ___

Wyn-ki w pftktaCfTTIgOTrreT-Oyly 
następujące: 1) Wa''as'ew!czó\vfla 
(Grażyna. Warszawa) 4193.74. 2) 
Sikorzanka (Stadjon- Kr. Huta) 
,3385.21, 3) Zaleska (AZS, Lwów) 
3355.17. 4) Janowska (K. Pabiani­
ce) 3283.89, 5) Orłowska (Stadion. 
Kr. Huta) 2965,96. 6) Wojnarow­
ska (AZS W-wa) 2828.76.

Wyniki w ^oszczeRÓlnych kon- 
kurencjach były następtrace: skok 
wwyż: 1) Janowska 143.5. 2) Wa- 
ias ewiczówna 141. .3) S’korzanka 
137, 4) Zaleska 132. 5) Wojnarow­
ska i Sergiejówna po 129; oszczep: 
1) Cejzikowa 31,36, 2) Waias ewi- 
czówna 30.47. 3) Sikorzanka 30.01.

4) Wojnarowska 29,98. 5) Janow­
ska 24.58. 60 m.: 1) Wauasiewi-
czówna 7.3. 2) Orłowska i Zaleska 
7.8. 3) Janowska i Sikorzanka 8; 
dysk: 1) Cejzikowa 31,78. 2) Zale­
ska ,31.2.3. 3) Janowska 31.19. 4) Wa 
lasiewłczówma ,30.56. 5) Orłowska 
25.34; 200 in: 1) Walasęwiczówna 
26,5, 2) Zaleska 28,1,*3) Orłowska 
28.4. 4) Sikorzanka 29.2, 5) Wojna­
rowska 30.8.

Subskrypcję
„W ł a s n e m i

przyjmują niżej wyszczególnione instytucje wraz ze
siła

uhórza chce kopnąć nadbic- 
’j,ę i wszyscy trafiają w j 
Z;. chwile sędzia ma znów 
opisu. Fontowicz biegnie na . 
Mrącego z ołka M'tusińskie i 
'ąkaie mu dosłownie na i 
' 'vczvn ten nagradza sędzia I 
.e iiyin... przeciw Podgórzo-

;v pomruk na widowni uspo-; 
... . ' ę , -lotce. gdyż w jo minuciel 

po trójkącie: poprzecz-
■-j _ гека Fontowicza — Ka-i
- ■: v > d' do bramki, z wielkim

ein wtaja zwolennicy Pod-!
ór a ■ • wszy punkt uzvskany przez i 

,c’i <*>•:■. • na wlaąneni boiskuk
.••tiniwii bowiem należy, iż p(Hf..

' az pierwszy grało na w\ąs- 
Moment tryskania pi»r.

v. bramki uczczono przez otwat. 
: c iv -m n-ościerz i wieszczenie se- 
t к . ekawv.li. którzy st»r nod plo- 
tftr*.

i-> p^crw.e gra lepsza po* wzgłe- 
.Лут. Pitka nie waruje 
ancie, lecz toczy s4 lar | 

?’.ie ?■, 'Jawie. Z początku Podgó-

Г róż
pc.Ie 
prze
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Akcyjny Bank Hipoteczny 
Ang elsko-Poiski S. A. 
Cukrownictwa S. A. 
Dyskontowy S. A. 
Francusko-Polski 
Handlowy w Warszawie S, 
Komercjalny S A. 
Kratochwill i PernaczyńskI

Bank 
Bank 
Bank 
Bank 
Bank 
Bank 
Bank

A.

— Lwów
— Warszawa
— Piznań
— Warszawa
— Warszawa

— Kraków
— Poznań

Amerykański w Polsce S. A. — Warszawa
— Warszawa
— Łódź
— Warszawa
— Lwów

małe i śliskie. Zwyciężył Ander­
son. słynny rekordzista Szwecji 
(49.08), jedyny pogromca Amery 
kanina Andersona w czasie jego 
tournee po Europie. wynikiem 
46.20, przed Szwedem Bergiem 
45.50, trzeci Heljasz 43.40. Za­
znaczyć należy, że Heliasz rzu- 
cal z chorą ręką. Usiłował on 
,ią zabandażować, ale zatamowa 
lo to obieg krwi i ręka mu zsi­
niała tak, że rnusiał zdjąć ban­
daż.

Organizacja zawodów f przy­
jęcie wprost wspaniałe. Znako­
mite zwłaszcza wrażenie zrobił 
sposób czczenia zwycięzców: 
po każdej konkurencji dwu he­
roldów gra fanfary i organizato 
rzy wręczają <nagrodv trzem 
pierwszym. Polacy zdobyli więc 
nagrody wc wszystkich konku­
rencjach. w których startowali.

Zawodnicy polscy wv.icżdlża- 
ia do kraju we środę o 3 popołu­
dniu.

Lisic najlepszych tenisistów świata 
ogłosił Wallis Myers w Daily Te'e- 
grapłi. Brzmi ona następująco: 1) J- H. 
Crawford (Australia). 2) F J. Perry 
(Anglia). 3) J. Satoh (Japonia). 4) H. 
W. Austin (Anglja) 5) H F„ Vines (A- 
meryka) 61 H. Cochet (Francja). 7) 
F. X. Shields (Ameryka). 8) S. B. 
Wood (Ameryka). 9) G. von Craman 
(Niemcy). 10) L Stocffen (Ameryka).'

Panie: 1) H. Moody-Wills (Anion- 
ka). 2). H. Jacobs (Amervka). 3) D. 
Round (Anglia). 4) Krahwitiikcl (N-eni- 
cy). 5) M. C. Striven (Anglja). 6) S. 
Mathieu (Francja). 7) S. Palfrey (A- 
meryka). 8) B. NuthaH (Airglja). 9) L. 
Payot (Szwajcaria). 10) A. Marble (A- 
meryika).

5-te z kolei zwycięstwo 
piłkarzy ligowych siedleckiego Strzelca 

Czarni pokonani 2:0
SIEDLCE, 24. 9. — Tel. wł. — 

K. S. 22 Strzelec im. pułk. Hosera — 
Czarni 2:0 (1:0). Obie bramki 
strzeli) Biegański. Sędziował p. 
Romanowski z Warszawy bardzo 
dobrze.

! W piątym zrzędu zwycięskim mc

clmicznie 1 taktycznie drużynę Czar 
nych. Tak zgranego ataku jeszcze 
drużyna Siedlec nie miała nigdy. 
To też w obecnej chwili w grup e 
spadkowej niema bodajże dla zwy­
cięzców przeciwnika. , (

W ataku zwycięzców Biegański 
osiągnął szczytowa formę. Bile- 
wicz z Klimkiem pięknie wysyłaj 
w bój skrzydła, strzelając też nie­
jednokrotnie bardzo groźnie. Gra­
czyńska clioc aż okulaw ony. parę 
razy poważnie zaniepokoił Ka­
sprzaka. Świętosławski powoli o- 
pariowuje swoją zapędliwość. W 
pomocy Sroczyński, to godny na; 
stępca Kotlarczyków. Jezierski >

i”m i
wszystkietni sw cmi oddz.alaiul-

Bank Polski 
Bank Gospodarstwa 
Państwowy Bank Rolny 
Pocztowa Kasa Oszczędności 
Wszystkie Komunalne Kasy Oszczędności.

Bank Kwileckl, Potocki i S-ka — Poznań
Bank Poznańskiego Ziemstwa Kred. — Poznań 
Bank Towarzystw Spółdzielczych S.A.— Warsza"4 
Bnnk Zachodni S. A. „ - Warsz»*a
Bank Zw azku Spółek Zarobk. S. A. — Piznan 
Powszechny Bank Kredytowy SA — Warsz“ 
Powszechny Bank Zwazkowy w Polsce S. 
Śląski Zakład Kredytowy S. A. — L 
Powszechny Bank Depozytowy S. A. — ^ars,ń 
K nnunalny Bank Kredytowy 
British and P- >lish Trade Bank 
Łódzki Bank Depozytowy S. A.
Łódzki Oddział Gdyńskiego Banku . 

Handiowo-Przemyslowego cotu

Krajowego

Bank
Pilski Bank Komunalny S A.
Bank Spółek N emieckich S. A.
Polski Akcyjny Bank Komercyjny
Bank Naftowy S. A.
Handlowy Bank Międzynarodowy S.A,— Katow ce

Towarzystwo Kredytowe Miejskie — Warszawa 
Centralna Kasa

Bank Spóldz clczv „Społem“ z o. 0 — Warszawa
Łódzki Spółdzielczy Bank Dyskontowy— Łódź

Dom Bankowy D M. Szereszewskl
Dom Bankowy Henryk Akst
Dom Bankowy _______ 1 2
Anton- Pawhkowsk- ? Ś-ka
Dom Bankowy Wincenty Wolański
Dom Bank-wy B-cia Taub 
bom Bankowy Hieronim Szył 

nv Julian Adelbers 
anv Blumenta! i Czerwińsk1 
nv 1 Dz erźanowski 

S. B. Oelbfisz

— Warszawa
— Warszawa

Zicdnoczonych Bankowców
— Warszawa
— Warszawa
— Łódź
- Łódź
— Warszawą

— Warszawa
— Warszawą

— Warszawa
— Warszawa
— Warszawa

1 Ścigalski — Warszawa

«

wa
- - ,"’ß-elsko n/bl.

------ a
, poznań

_ Gdańsk
__ Łódź

Л.

Spółck Rolniczych
Spółdzielczy Bank PrzcmysL>wcó*ŁÓJzi‘ ~ Łódź

Jakubowski nictylko żc zaszacho­
wali skrzydłowych, ale stale wspo­
magali atak piłkami. Obrońcy 
Gwożdziński U i Poiak byli zaporą 
nic do przebycia dla lotnych tiapa- 
smlków Czarnych, interweniując 
zawsze w porę. tak. żc Siadak w 
bramce dużo roboty nie miał, a o i.c
/.[Młtał n V »IT U
umiał gó zawśżc przytrzymać.

W drużynie Czarnych Kasprzak 
w bramce grał z wieikiein szczęś­
ciem i dużą przytomnością, ratując 
kilkakrotnie prawic beznadziejne 
sytuacje. W obronie Czyżewski o 
całą klasę lepszy od swego partne­
ra. Pomoc, to Dziwisz. Gracz teii 
mimo niskiego wzrostu, pracował 
za całą trójkę do ostatka. Drzyma­
ła istniał na boisku dopóki grał fou!. 
Po otrzymaniu ostrzeżenia już nie 
był widoczny, Sadłowski bardzo 
dobry. Amk pokonanych, mając 
przed sobą widmo spadku, grał z 
całetn poświęceniem, lecz świetna 
Kra tyłów siedlczan nie pozwoliła 
>m zdobyć hoitorowej bramki, na 
którą całkowicie zasłużyli.

Drużyny występowały w skła­
dach: K. S. 22 Strzelec im. pik. Ho- 
ser*i: S adak, Gwoźdz/ński II. Po­
lak. Jezierski. Sroczyński. Jaku­
bowski, Świętosławski. Klimek. 
Biegański, Bilewicz, Graczyński.

Czarni: Kasprzak, Czyżewski. 
Makar, Dziwisz, Drzymała. Sadło­
wski. Niemiec. Makuch, Chmielew­
ski. Żurkowski. Dykij.

Przez 10 minut Strzelcy są stro­
na atakującą, poczcm na parę miriu-t 
przejmują inicjatywę Czarni, zagra­
żając kilkakrotnie bąrdzb niebez­
piecznie. Obaj bramkarze w tym. 
okresie gry śą zatrudnieni. W 32 
minucie atak gospodarzy idzie jak 
wicher na bramkę Czarnych. O- 
statnlm wysiłkiem Kasprzak ratuję 
na róg, by już po minucie wyiać 
piłkę z siatki, którą bardzo pięk­
nie strzelił między lasem nóg Bie­
gański.

Po przerwie inicjatywę obejmują 
zwycięzcy. Czarni bronią się tyl­
ko wypadami. W 12 minucie Swię- 
tosławski miast strzelać do pustej 
bramki oddaje niepotrzebnie piłse 
Graczyńskiemu. który w tym mo­
mencie zderza się z Dziw iszcm * 
puszcza na parę nrnut Iwisk” W 
26 min. piękny strzał Kin»K?: piłka 
wchodzi do siatki, odbija się o sj;l 
pek i z powrotem wraca w poie.

Czarni bronią się przed formai- 
nem oblężeniem. W .32 tiiin. Świę-

Biegański i przyziemnym plasowa­
nym strzałem zdobywa drugą bram 
kę. Od tej chwili cała drużyna 
Czarnych skupia się pod bramką 
Kasprzak broni kilka niebezpiecz­
nych strzałów fenomenalnie-

Stosunek rogów 8:3 dla zwycięż 
ców.

tosławski s hre centruj*. nadbiega 
г................ -Dom Bankowy A. Holzer Kraków

Dom Bankowy Schfitz i ChaJes G, w
Dom Bankowy Wacław Klei**}™^ u arszawa 
Dom-Bankowy Józef Skowronek i Ъ-Ка-Warszawa 
l>tn Bankowy Naian MurRCiistcro —Warszawa 
Dom Bankowy O Grils« i л
Dorn Bankowy Jakób Ulan w °W
Kantor Wymiany W. *’eсълп,глпЛ ?Zarszawa 
Kantor Wvmanv А. I M. Skowronek - Warszawa 
Kantor Wymiany l larsownrk - Warszawa 

Kantor Wymiany Jakób W ilanów — Warszawa 
Kantor Wvmianv Sander I We ss Warszawa
Kanior Wymiany I. M. Ccntncrszwer — Warszawa

Kantor Wvma
Kantor Wytnii
Kanior Wvm'a
Kantor \Vvm anv S. B. defbfisz
Kantor Wvrrvanv Ludwik Kobrvncr
Kantor \Vvm anv luljan Langer
Kantor Wvm:anv

UnoważnR-ne 'hzcz Bank Spółek Zarobkowych Spółdzielnie Kredytowe należące do Unjl Związków Spółdzielczych w .p.dsce.
Uonwaźn o’ie preez Centralna Kasę Spółek Roln czych Spółdzielnie zrZCSZOue w Zjcdnoczetru Związków Spółdzielczych Rolniczych Rzplitcj 
<k e.l.'oraz Kasv wwvstkicb urzędów skarbowych.

Th'etne. Greulich

Pol-

Oo poi wieku powszechni» 
ZNANV1C SKUTECZNOŚCI

5T. górskiego 
-----‘‘«Aw.

NISZCZY

ODCISKIк__  »'je
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Błędy, które trzeba usunąć
Z regulaminu !V-go Biegu Dookoła Polski w konkurencji międzynarodowej

Jeśli tylko dobry PUWF będzie 
łaskaw — to B'« Pookoła Polski 
rozegrany zostan ę w roku przy­
szłym w konkurencji m edzynaro- 
dowej. To jesi postanów one.

Siedzimy dziś za siódma górą, 
za dziesąta rzeka, me wiemy n c 
o technicznych ulepszeniach rowe­
rów. o kierunku w którym postępu 
je zagranica (biegi szosowe — na 
szybkość, czy też na wytrzyma­
łość; tereny wyścigów), ne zna­
my nowych metod zaopatrzenia za 
wodmka. jego h;g.ieny i cdżywia- 
n:a. ą kiedy w rezmltac e wyśleniy 
do bogu naszych średniowie'.'-- 
nych rycerzy — dziwimy s c- że 
dostają od nowocześn e uzbrojone.' 
armii ]an:e!

Okres poważnej nauki i w ek Ju 
żydi postępów roz.pocz*i e >te wfas 
tn e od p:erwszego ni edzynar:xjo- 
wego B egu Dookoła 1 olski. U a- 
tego też właśnie trzeba z cala pe­
danterią, z cała ob'ekty\\ na bez- 
wzgiędnościa wyszukiwać dz.ury 
w całun e. który pokrywa 111 n o:ty 
III B eg Dookoła Polski.

Na innent miejscu stwierdzi- śmy 
(iuż zadowolenie ze strony technicz 
■no - organizacyjnej Biegu. Sale sy­
pialne były naogół urządzone przy 
zwocie i po7.walaly na wypoczy­
nek. Wszedze — nawet w Ostro­
łęce i Wołkowysku — były czyn 
iie ciepłe natryski. Jedzenie na et.i 
pach’ zdrowe i w ilości zaspaka a- 
jącei przec ętnv apetyt. Punkty od 
■żywcze na trais:e nie zawsze zor­
ganizowane były celowo, ale bra­
ki nadrabiały niesłychan e serdecz 
nem i ochotnem przyjęciem.

Zawodnicy byli karn eisi. po- 
isłtisznejsi. bardziej respektowali 
zarządzetna sędz ów. Doskona'e 
wpłynęło na to podniesieni ducha 
zanstaowatte inry na wspólnych 
noclegach z zawodn‘kam.

Ale pewne punkty organizacyjne 
szwankowały wyraźn:e i te właś- 
jfe zagadnienia wymagają odm °n 
nego rozwiązania przy następnym, 
międzynarodowym wyścgu. Oto 
one:

Przed Ill-chn B.D.P. m ało m eJ- 
sce badanie lekarsk o. Przyszedt — 
a 'także! — doktór w kamtansK 111 
mundurze, obejrzał, opukał, 1 dwu­
nastu zawodników uznał za u e- 
zdatnych do uczcstifctwa w wy- 

czcnieni dopzsał miękka uwagę: 
..Badan e ne jest całkowic'e nfa- 
roda ne. ponieważ zostało przepro 
wadz.one w meodpowiednich wa­
runkach i n ewłaściwej porze (w e 
czoretn)“.

Co- to znaczy?
Chyba tylko to. że na ostrzeże; 

«i e lekarskie nie trzeba zwracać 
uwag!. Nic dz witego- że dziesęc u 
z zakwestionowanych chłopców 
podpisano cyrografy, biorace życie 

i zdrów e na własna odpowiedzial­
ność. i pojechało.

I to właśnie nie -jest w porządku. 
Badanie lekarskie musi byc tak 
przeprowadzone, by ti ezawodn e 
wykryło wszystkich osobnkow 
niezdatnych do złożenia tak wic- 
k ej ofary wys łku. I tak ego sla-

beusza nie wolno już puszczać w 
wyścig na niczyją odpowiedzial­
ność! Jeśli se rw'e — zatrzymać 
przez policjanta!

Krańcowa już niedorzecznością 
staje się dopuszczenie do wyścigu

zawodników nebadanycli wogóle. 
Był przecież taki jeden. który sta­
nął na .starcie bez karty lekarskiej, 
ponieważ miał uzasadnione oba­
wy. że lekarz zabroni mu udz atu 
w iirtprez e...

Drugą słabą stroną Biegu był re 
guJamin. Tkwią w nim przepisy, 
które stale są ponfjane. lekcewa­
żone lub łamane, a jednak — moż- 
naby sę założyć! — za rok wypły 
ną znowu z pod kolar^k ego roneo.

Na boiskach piłkarskich Warszawy
p. Z. L. — BAR-KOCHBA 6:2 (3:1). ]
Mecz o wejście do kl. A. Niespodzie 

wanie wysokie zwycięstwo P.Z.L. do l 
którego przyczynił sie fatalnie grający 
bramkarz Bar-Kochby. Szczeciner.

Już. w pierwszych 10 tn. gry goście 
niespodziewanie prowadzą, 3:0 ze strza 
łów Barasiewicza. Ślusarskiego i Gra­
bowskiego II. Powoli następuje odpre 
żenie i Bar-Kocltba przeprowadza kil­
ka szybkich ataków lewą stroną, z któ 
ryclt pada bramka uzyskana głową 
przez Goldringa z ładnego podania Ru 
bitta.

Po przerwie Bar-Kocltba mimo gry 
w dziesiątkę z powodu zejścia z boiska 
dwukrotnie kontuzjowanego Neumana 
ma wyraźną przewagę. P. 7.. L. jod-‘ 
nakże nie rezygnuje i przejmuje inicja 
tywę podwyższając wyn k przez Wa­
silewskiego i Ślusarskiego. W ostat­
nich minutach Blasser zdobywa drugi 
punkt dia gospodarzy. Sędzia p. Mo- 
sński — dobry.

ORKAN - BZURA 6:0 (4:0).
Mecz o weiście do kl. A zakończy! 

sę lalwem zwycięstwem gospodarzy.: 
U zwycięzców .przedewszystkiem pod­
kreśl ć należy planowa grę pomocy, 
która skutecznie współpracując z ata­
kiem, dala plon w postaci sześcm bra­
mek. Podzielili niemi się: Ogrodz ń- 
ski (3). Matjsiak (2) i Zientara. Sę- 
dz a p. Finkielstein.
GWIAZDA—REPR. ARMJI POLSKIEJ 

3:2 (2:1).
Reprezentacja Armji Polskiej, która 

wystąpiła bez piątki najlepszych, a m a 
nowicie: Petcrką, Kreta. Cebulaka. So 
śnicy : Głowackiego przegrała z Gwta , 
zda 2:3. W pierwszej połowie gra to 
czy sie przy technicznej przewadze 
wojskowych w polu. 3iC szybkie i Ofze 
myślane akcje napadu nie znajdują Cd- ,

BoKserzy czescy
szykuj Sie do meczu z Polska

Pięściarze czescy rozpoczęli już przy 
gotowania do spotkali a z R.lskti. Kpi..

ż.yną lepszą. Bramki dla Sarmaty zdo 
byli: Krzywik. Szyszkowski i Świad- 
kiewtez. Sędziował p. Halber dobrze.

SKRA - CZARNI 2:1 (2:1).
Skra wystąpiła z 6 rezerwowymi i 

odniosła zasłużone zwycięstwo. Bram­
ki dla Skry zdobyli: Grymaszę wski, 
Smosarskt II. dla Czarnych Nusbaum. 
Sędziował p. Urbach.
P. W. A. T. T. — HAPOEL 3:2 (3:0). 

W meczu tym łiapoel jeszcze raz 
podkreślił, iż iest godnym pretenden­
tem do kl. A. Do przerwy P. W. A. T. 
T. gra z wiatrem uzyskując trzy bram 
ki ze strzałów Zacltariadżego II i Woj 

v,..„..................... A_____ daka. Po przerwie Hapoel wykorzy-
ł.adna gra Sarmaty, która była dru- stllje ten sam .walor i opanowuje bot-

powiedniego wykończenia podbramko­
wego. Po przerwie wojskowi nada! 
mają przewagę, górując- nad przeciw­
nikiem w polu. Bramki dla Gwiazdy 
zdobyli: Goldenkar 11 (2) i Raczkier. 
dla wojskowych: Ręjman z karneg.» ; 
Ketz. Sędziował p. Szęzotkowski.

GWIAZDA — MAKKABI 3:0 (1S0).
Mecz nieciekawy, stal na bardzo ni­

skim poziomie, przyczem Gwiazda by 
la szybsza. Bramki dla Gwazdy zdo­
był: Lerner I (2) i GJdberg I. Najtep 
szy na boisku z dwudziestu dwucli gra 
czy byl Baumsztyk — bramkarz Ma- 
kkabi. Sędzia p. Glinka slaby.

SARMATA — DRUKARZ 3:0 (2:0)

Pierwszy punkt Legji
w remisowym meczu z Ł.K.S. 2:2

WARSZAWA. 24.9. Legia -.t Łodzśin:c grają lepiej: specjal- 
Ł.K.S. 2:2 (1:2). Bramki zdobyli; i n,je wyróżnia się śr. pomocnik W cl 
Miller i Krój oraz Nowakowski nic. para obrońców i Sowiak. On 
i Nawrot. Sędz:a P- Se dner z Kra- to ńiicjttjc w 30-ei minucie wypad 
kowa. i. Króla, który lekkim fałszerzem pa

Niewiele brakowało, by Lcgja zatknie znów piłkę do siatki — 2:0! 
kończyła swój 6-tv mecz ligowy | W sposób równie nieoczekiwany 
bez zdobyczy nuiH-k tow ej. Lecz był: pada

; ntrpę tr.rv w driuriei Dołowi a ;

sko. Bramki dla Hapoelu zdoby’!: 
Mrówka i Topas. Sędzia p. Porębski. 
ELEKTRYCZNOŚĆ — MARYMONT 

3:1 (1:0).
Pierwszy występ Marymontu po 

dłuższej arzerwie przyniósł porażkę. 
Do przerwy Maryniom byl stroną ata 
kującą, jednak Elektryczności udaje s:ę 
uzyskać prowadzenie ze strzału Szy­
maniaka. Po przerwie Elektryczność 
dochodzi do głosu. Pozostałe bramki 
dia Elektryczności strzelili: Ławn k i 
GśćJowski. dla Marymontu — Cliudzi- 
kiewicz.

SKRA — ŚWIT 2:0 (1:0).
Pom mo. iż'Skra w niedzielę wystą 

Pila tylko z 4 graczami pierwszej dru­
żyny potrafiła wygrać ze słabym Swl 
tern. Bramki zdobyli: Kwiatkowski i 
Draganiak.
"warszawianka oldboye — 

WARSZAW. KOL. SĘDZIÓW 8:2 (3:1)
W barwach Warszawianki wystąp!: 

poraź p erwszy Ziemian — znany o- 
hrońca Legł:. Bramki dla Warszawian 
kt zdobyli: Domański (3). Jung (3). W 
śniewski i Luxenburg z karnego, dla sę 
dziów Romanowski obydwie. Sędzia 
p. Zwerz.

Tak jest np. z plombowaniem 
maszyn. W Warszawie to przecież 
cała ceremonia! Plombuje sic- za­
pisuje numer, ogłada ramę... A po­
co to wszystko, jeśli potem n'kt 
,'uż n e sprawdza, czy zawodn k 
ukończył etap na właściwym czy 
na wypożyczonym rowerze?

Albo druga historja: podawarre 
jadła z auta, powoduje dyskwalifi­
kację. Tak mówi regulamm. Ale w 
czasie p crwszego. drugiego i trz - 
ciego B.D.P. paczki żywnościowe 
były podawane .spieszonym“ ko­
larzom dlatego, że wyprzedzan c 
zawodn ka, zatrzymywani się. w y 
siadania i wręczanie paczki w b c- 
gu peszym jest o w ele trudn e>ze 
i mn ej wygodne.

Przepis ten również domaga s’e 
nowelizacjć Causam legs była w 
tym wypadku obawa, by zawod­
nik nie uchwycił s ę podanej butę! 
ki czy bklamu i n e jechał w ’en 
sposób całemf minutami.

A'e możliwość tę wykluczymy 
całkowic e. jeśli w ruchu pozwol”- 
■my podawać jedzenie tylko sc- 
dz’om. którzy znajdują się na każ­
dym wozie.

Da'ej przypomniał tni s:e je en 
nonsens obow azujący wszystlce 
B. D. Polski. Jest tam punkt, za­
braniający zaufany koła, w ' y- 
padku pękmęcia k chv. Nowe ’ o!o 
wo'no założyć tyiko w raz’e > sz­
kodzenia poprzedniego.

Dia zawodn ków jest to przcp;s 
niewygodny wielce. Rozkręceni e 
motylka i założenie nowego kola 
z napompowaną guma trwa 20 se­
kund. a naklejanie nowej kiszki n.t 
stara obręcz i napełnienie jei po­
wietrzem — 2 m u ty.

Zapytuję s:c. gdzie znajdzie się 
..frajer“, który mając swój samo­
chód fabryczny' pod bokiem i roz­
porządzając zapasem gotowych 
kół zechce trzymać s e regu^ammą. 
tracić półtorej nfnuty i męczyć się 
ponipowatfcm? Takiego zawodni­
ka jeszcze n:e było w żądny m t 
trzech B egów.

Ale to nie dowodzi jeszcz: Dy 
notorycznie łamano regulamin W 
auc;e. w motorach siedzą sctz:o- 
w:e. czasami' ludz;c twardzi i skrti 
puatni. Pilnuin. Żądają wypełnia­
ni przepisów!

I co tu rolfć?
! Ję^li n e można złamać n rtfa- 
nftnu — trzeba złamać koło! Za­
wodn k uderza obcasem w spry- 
chy, wyłamuje k’)ka pręcików, sę­
dzia stwierdza uszkodzenie koła i 
zezwala na wsrawien!e nowego. 
Wszystko je^t w porządku. Wi'k 
syt i owca cała. Przyjemność kosz 
tu:c k^kadz esiąt groszy, imfei wie 
ce.i wypada po groszu — sekunda.

Dlatego, że tak tanio — regulamin 
i tu trzeba przemyśleć i zmietfć.

Jan Erdman.

m. al.
Wielki turniej piłkarski o puhar o- 

fiurowany przez Żarzqd 117. O. Z. P. N. 
rozpocznie s.ę dnia 7 października r. b. 
Zawody te wywołały w Warszawie o- 
gromne zainteresowanie. Losowanie od­
będzie się 29 września r. b. w Ic-kalu 
Związku.

Spotkania finałowe mistrzostw War 
szawy w siatkówce (single) odbyły sic 
na boisku AZS. W wyniku rozgrywek 
mistrzem został Wirszyllo. 2) Wei- 
cliert, 3) Lutz — wszyscy A.Z.S. W 
mistrzostwach startowało ogółem 30 
zawodników, z 9 klubów stołecznych.

-----------  - . . -- -1 ,,«mJ pierwsza bramka dla Legii, 
też i okres gry w drugiej połowie. I strzelona przez Nowakowskiego, 

w zamieszaniu, lecz bardzo przy­
tomnie.

Na efektown.les.zy ipimkt dnia jest 
wszakże dziełem Nawrota, który 
w 16-ej rrtin. po przerwie z woleya 
posyła piłkę w górny róg bramki 
Ł.K.S. - 2:2.

Okazyj do podwyższenia wyniku 
jest potem z obu stron sporo. Ogra 
tuczymy sie jednak do podkreśle­
nia jednej, w ostatniei minuc:e gry. 
Strzał Millera łapie niezręcznie 
Keller padając, a piłkę leżącą 
tuż przed jego rekami kiksuje z pa 
ru metrów Tadeusiewicz.

3:2 i szósta porażka Leg i wista 
ła istotnie na włosku!

Debiut Martyny, po dltiźszei ku­
racji nogi, wypadł nieźle. Poza 
nim wyróżnił sie tylko Cebnlak. 
Od Nawrota wymagamy więcej 
niż ostatnio pokazał na meczach 
ligowych.

ŁKS: Piasecki. Karasiak. Fligiel. 
Pegza, Wełnie. Jańczyk. Ko>pro- 
wicz. Miller. Tadeusiewicz, So­
wiak. Król.

Legia: Keller. Martyna. Jesion- 
ika. Nowakowski. Cebtilak. Prze-

kiedy zwycięstwo jej — również 
„wisiało na włosku".

Niestety, wojskowi po uzyskaniu 
wyrównania, nie zdradzili ani tro­
chę większego zapału do gry, nie 
potrafili wykorzystać wyjątkowe' 
szansy, która stwarza zawsze pew 
dc załamanie psychiczne przeciw­
nika. Grali tak samo ..dorywczo“, 
jak w okresie gdy ŁKS prowadził 
2:0! Poifcważ zaś łodzianie nie by 
li bynajmniej drużyna gorsza, ra­
czej im pod koniec uśmiechnęło się 
znowu szczęście.

Mecz miał wprawdzie parę mo­
mentów specjalnie clextr.vz.'Mą-«iiua uo spu.Kati a z retshą. wpi..___ .............. _ _ __

związkowy Laube ustalił już skład re-1 cyclt. nic wykazał iedna-k u żadnej 
prezentacji, której polec I płny trenmg.\7 drużyn tego czynnika, który na'- 
W wadze muszej wystąpi Kocman | bardziej clKel byśmy widzieć na 

V /ct ‘ pcis'kii: gry zespołowej.
: Jehnck L tar Biegano chwilami wprost szalcń di rez. ^zirnan (Czeskv lev Pra- i i nr i \ 1w. piórkowa Dworzak (Star—Pra ^zo Mypnewsk'). udawa-
i».-in.. ru.uuuWe); w s19 ♦r,*Ki wysokiei marki tech- 

w. lekka Adamek (2-żka — Praga), rez. nioaiei (Nawrot. Karasiak). były’ i 
Sztepanek (Czesky lex Praga): w.’pól- strzały doskonałe, lecz, 
średnia Kurt Star.v (-star — Praga), rez. to yy mgławicy bjezplanowy’ch ak- 

średn a: cyi jedinostelk.
Gwizdek sedtziego. otwierający 

mecz, musi być powtórzony niemal 
natychmiast, dla... zatwardzenia

(Star — Praga) rez. .Mały (TAK. Par­
dubice); w koguciej:
Praga) rez. Szilhan (Czesky lev Pra­
ga); i . ___ _______ _ ,___ .
ga) rez. Procliazk ( TAK. Pardubice

Beccali odmawia 
spotkania z Ladoumeguem 

Projekt spotkania Ludoumt%ue — 
Beccali, przedstawiony związkowi frait 
cuskietnn. spotkał się nieoczekiwanie 
z aprobatą: Wietrząc świetny interes 
t-ttansowy. choć dochód z tego spotka- 
ma m ai być przeznaczony na cele do 
broczyimc. Erancja poparła ten pro­
jekt.

Odmowa przyszła ze strony Becca-

wszystko

Włosy wypadają! ))v
Jeżeli włos nie zadowalnia. zarówno’ 

czy przez łupież. swędzcn|e g|0Wy lub 
wypadanie włosów, nie trzeba zwlekać; 
ą? będzie źa pozno Nowoczesną nauka I 
stworzyła Neo-Mvtknnem środek, któ-! 
T\ usuwa powyższe wady. Tysiące za­
wdzięczają Neo-EIwkrinowi zdrowie. 
Mnośd j pięknost Włosów. Neo.Siivi- 
Inn zawiera składnik • potrzebne poj. 
glebiu włosów dla rc^t‘*icravii i porf)_ 
stu. Kilka kropel Neo-S'!vikrmu zawie­
ra niejako miliony żyjący'-'1, aktyw-; 
nycłi komórek włosowych. Pr0S'tT1;v na* 
p'sać jeszcze dzisiaj do firmy Laoora- 
toriuni Silvikrin Gdańsk. Bó.tchergas- 
Se 23/27 i zażądać bezpłatnej probsr 
oraz broszurę dotyczącą włosów i lC'' 
pielęgnacji.

Stóckl (Żiżka — Brno): w.
Skrziwanek (Żiźka — Brno): rez. Po- 
Spisz'| (BC S111 chow — Praga), w. pól 
c;ężka Ne.itek (Star — Praga), rez. O- 
strużniak (Z żka — Brno); w. c ężka 

I Kopeczek (B. C. Mistrzyni, rez. Bin- 
."raf (Star — P>'aSa'- . . '
* Wenreniony skład n e jest ostatecz-

• L;czvć s;e powinniśmy z m żhwo-
a startu Atnbroża. który wróć l już 

kompletu c do zdrowia 1 rozpoczął pra 
'' piTatetn Ncidek. homo novm; nietył- 
ko reprezntacji. ale 1 ringu praskteg- 
zdaje sę jednak do Pozi'3"’3 n'c wje-, R1I1I, w an,acn I0 _ 1O 3lcipilia r.
dz e. gdyż nic ma nikt do nteso z | NAGRODA motocykli do 600 ęc z przycz., II NAGRODA motocykli do 
tna. Ostmaniak tna zwichnę a rę ę W(|| C{, z przvCŁ ] NAGRODĘ dla Pańjeśli doprowadzi ją do porządku z pew - _ •
tiością wyeliminuje Neidka,

1.,^-lrśw L . „ wszystkie monę
ift, sie ?‘ry,: Perki"s- "ac Intosh i Zdanowicz.

bramki zdobyte! przez M i 11 e r a. 1 ździccki H. Raidek. Nawrot. Prze- 
Sensacia! 'żd.ziecki i. Wynn-ewski.

S:

ko reprezntacji.

Ponowne sukcesy
MOTOCYKLI B.S.A.

3 nagrody
W RAJDZIE MOTOCYKLOWYM WARSZAWA — WILNO - WARSZAWA 

(1000 k'm.) w dn'ach 13 — 15 sierpnia 1033 r.

Gener. Przedstaw. B. S. A. Cycles Ltd.,
E. Sykes i Ska, Sp. z o. o.. Warszawa. Ś-tokrzyska 13, tel. 714-94 i 273-77. 

Wszystkie modele na składzie.
Międzynarodowy tn«z ' Stryj: Perkins. Mac Intosh i Zdanowicz. Lwów: ,.Poltvp“. Jagiellońska 20.

lodź — Warszawa nie odbCODc Katowice: M. Smuda. Jordana 10. Poznań: Kazimierz Ealltiewicz. Dahrow- 
5 listopada r. b. ze Ju ną („ Bydgoszcz: .1. Winning, Piotra Skargi 3. Grudziądz: W Radzie 

«ą ęty przez Stolicę terinm na mec* ki. Wybickiego 32-36. Wilno: Zastępstwo B.S.A„ Wielka 24. Stanisławów 
^Kem. a «• połowie bs'o»ad?J-, ! „Rewera“. Sobieskiego 20.
<-staIouvn'n LCK0 ”,eCZrlń/S eniu I Z OSTATNIEJ CHWILI: W rajdzie Mdzkim 3 września 1 NAGRODA dla mo- 
sic ohr° ob(’l’<il:!C,n porozu-ł .__________________ tocykli z przyczepkaini.
sw oou okręgów. -

(m. 1.).

I 'ego. Nie szczędząc słów uznania dla 
■ talentu Ladoumegua. dal mu Wioch je 
i dnocześnie surową nauczkę.

Beccali powiedział m.iii : ..Podzi­
wiam Ladoumegua. ale jeśli jes: on w 
scysji ze swym związkiem, nic mu e 
nie zmusi do zmierzema z .nim sił. 
Sport Jest przedewszystkiem szkelą dy­
scypliny i nie mam zamiaru Jei ła­
mać ani walczyć z tymi, który ją zła­
mali".

Czwórmecz pływacki państw północ 
iiyeh zakończył sie zwycięstwem Da­
nii 59 pkt. przed Szwecją — ą> Pkt 
Finlandia 41 pkt. i Norwegją ?7 nkt 
Wyniki: 203 mtr st. klas.: Norman (N) 
.-.M.n. mistrz Europy: ?) Reingold (FI 
'.54.5: 3) Malmstrcem (D) 2:57- 400 
mtr: Joergensen (D) 5:20.7; 1500 mtr 
• oergensen (D) 22:22.5. 100 mtr st.
dow. Peterson (S) 1:03.1 2) Christen­
sen (D) 1:03.6, 100 mtr nawznak Carl­
sen (N) 1:13;8. 2) Lutidwick (SI 1:15 9. 
31 Christensen (D) 1:18.4. Panie: 100 
mar Andersen 1:11.9: 100 mtr nawznak 
Andersen (D) 1:26.9: 401) mtr Ander­
sen 5:51,8. 2iK) mtr st. klas. Jacobsen 
(Dl 3:11.8. 2> Johnson (SI 3:16.2. 3) 
Johnson (NI 3:20.6.

Litwa zrezygnowała z udziału -w mi­
strzostwach świata i zawiadomiła

Wzorowy statut
Wzorowy statut klubów sportowych. 

opracowano na podstawie nowej usta­
wy o stowarzyszeniach z dn. 27 paź­
dziernika 1932 r. Statut ten na polece­
nie zarządu Z. Z. opracowany przez 
wiceprezesa dr. M. Orłowicza, 
się w formie broszury wydane! 
dem Z. P. Z. S.

Ponadto broszura zawiera i 
wierna rozporządzenia wykon; 
ministra spraw wewnętrznych 
grudnia 19.32 r.. odnoszące się do sta­
tutów stowarzyszeń, które istniały już 
w 1932 r. i ich dostosowania do nowej 
ustawy o stowarzyszeniach.

Broszurę, której cena wynos 50 gr.. 
mogą kluby sportowe zamaw:ać w se­
kretariacie. Związku Polskich Z'.' ązków 
Sportowych ■ (Warszawa. W!cj$ka 11). •

ukazał 
nakla-

Szwecje, że nie stanie do meczów eli- Ivb w Głównej Księgarni Wojskowej 
minacyjnych. (Warszawa. Nowy Świat 69).

Al. RekSza 1)

Wielki wyczyn
Nowela pływacka

Znaun chlopcow. którzy w 
szkolnej teczce noszą Londona, 
zamiast podręcznika matema­
tyki. dla których męczennik po­
larny kapitan Coock jest więk­
szym bohaterem od samego Na­
poleona. Pociągają ich dalekie. [ 
nieznane przestrzenie, porywa, 
ponosi ich rozmach, brawura, 
radość życia.

Bohater tego opowiadainia, 
w'll Knight, był jednvm z ta- 
1< ch chłopców. Miał zamożne-1 
go ova ; niicszkal w Denver. w| 
Colorado. Tam też chodził do 
szkoły i tani poznał mr. Butlera, 
czego sobie przez długi C-zns. 
podobnie zresztą jak i mr. Bu­
tler. nie mógł darować.

Uczucie, jakiego w chwili 0- 
wego.poznania doznał Will by­
ło przedziwne j chłop;ec nie po­
trafi! Pnr '"’nać z iakiemkol- 
wick innem. dotychczas dozna-

anem- Zdawał sobie sprawę

jedynie z tego, że uczucie to jest 
niepokojąco ziozope...

Już pod koniec pierwszej lek­
cji. pierwszego dnia spędzonegp 
w szkole, mr. Butler pój żartem, 
pół serjo. a bez żadnej ku temu 
przyczyny, wrósł Knighta z 
ławki za jedno z odstających, 
bajecznie różowych uszu. Will 
skrzywił się mocno na to wy­
różnienie i jedyna dian satysfak­
cją było spostrzeżenie, że mr. 
Butler na ozdobę swej olbrzy­
miej. golei czaszki posiada rów­
nież parę kolosalnych, odstają­
cych uszu.

Ale to byl początek i koniec 
podobieństwa między obiecują­
cym uczniem, a dostojnym nau­
czycielem. Mr. Butler, stary ka- 

, waler. bvł krótki i «ruby. Will 
■ zaś długi i cienki: mr. Butler nic 
znosi? w’odv (podobno nawet pil 

1 niewiele). AA II pływał jak 1 \ ba 
1 i skakał z wieży. No i wreszcie

— jedyne rachunki, które AV|H 
uwzględnia! i prowadził były to. 
zaopatrzone w daty, rekordowe 
tabelki czasów, jakie udało mu 
się osiągnąć na wodzie. cz;y pod 
wodą, a mr. Butler był — wy­
kładowcą matematyki...

pcn brak wspólnych cech i 
zamiłowań między nim. a nau- 
czyciel-em 'nie tłumaczył jed- 
nad. zdaniem Willa, dostatecz­
nie tej zapamiętałej nienawiści, 
z jaką od pierwszej chwili od­
nosił się do niego Butler.
Źródło 'ej musialo Iczcc gdzieś 

gfęb ej. Chłopcy, którzy w swo­
jej szkoinei karierze mieli po­
dobne nieszczęścia, radzili AA il- 
lowi po przyjacielsku, aby sie 
nie przejmował, bo nic na to 
nie poradzi. Bezwatpiema jesz­
cze gdzieś w epoce kamiennej 
jakiś Ktiight rnusiał jakiegoś Bu­
tlera trafić przez nieuwagę ma­
czugą w czoło i potomność ofia­
ry nosiła w duszach piekące 
wspomnienie tej przykrości. Ina 
czci być nic mogło.

AV tych warunkach nrzeoro- 
wadzka AVilla do 'innej szkoły 
była nie’mikn'onvm porządkiem 
rzeczy. Źc jednak i tam sięgały

1 wpływy mr. Butlera, chłopiec 
jeszcae dwa razy zmienia, u- 

I czelnię, aż wreszcie ojciec zdc- 
I cydował się wysłać go do La- 
1 vrenceville. w New Yersey.

Will przyjął tę wiadomość z 
i entuzjazmem. Szkoła w Lavrcn- 
( ceville, jedna z 'największych 
szkół dla chłopców w Stanach 
zachwycała go choćby już z te­
go względu, żc. jak słyszał, jest 

! to ..buda“ olbrzymia, znajduje 
; się w nieznanem mieście ..przez 
ścianę" zc .stolicą i wogóle.... 
Jechać, jechać jaknajprędzej!

Opuszczając Denver, w dro­
dze na dworzec kolejowy. Will 
spotkał akurat mr. Butlera. Roz­
mawiali nawet.

~ 7- prawdziwą radością że­
gnam pana profesora — zagaił 
miody Knight.

— Bądź .zdrów! A pamiętaj, 
że pływanie nie zastępuje w ży­
ciu matematyk'!

— I naodwrót!
— Jesteś osłem młody czło­

wieku!
— Dziękuję! Powiedział mi to 

nan już k:edv< znr',? na powi­
tanie.

— Powtarzam ci to przy po­
żegnaniu. Nigdy nie będziesz 
miał u mnie innej reputacji!

Zmienne są jednakże często 
ludzkie sądy i zapatrywania. 
Gdyby mr. Butler nie złamał 
danego wówczas słowa 1 przez 
resztę życia uważa, Knighta za 
osła, nie pisałbym dalej tej hi­
storii. a nawet bym jej wcale 
nie zaczynał.

Minęły trzy lata. Will Knight 
zabrał się sumiennie do mate­
matyki. co mu nie przeszkodzi­
ło wcale robić nadzwyczajnych 
postępów w pływaniu.

AV Lavrenceville było zupeł­
nie inaczej, niż w Denver! A je­
śli chcecie wiedzieć co skłoniło 
naszego chłopca do bliższego 
zapoznania s:ę z algebrą, to 
chętnie zdradzę tajemnice. Otóż i 
nowy matematyk, mr. Reginald 
Phelps by, tym samym Phelp- 
sem. który piętnaście lat temu | 
odnosił wielkie triumfy we wszy [ 
stkicli długodystansowych zawo 
dach nłvwnck:ch. iakie organi­
zowano wtedy gdzickołwck w' 
Stanach od Ne'” Yn-t-,» do Sar 
Francisco.

Mówiąc szczerze nie dla żad­
nej innej przyczyny, a poprostu 
przez współczucie dla Phelpsa. 
któremu, po dniach świetnych 
sukcesów sportowych, przyszło 
na tak smutny koniec. Will rzu­
ci, się ofiarnie w odmęty wie­
dzy ścisłej i kończył każdy 
roczny „wyścig“, choć na dale­
kich miejscach, ale nie ostatni.

A Phelps oceniał należycie 
wyczyny matematyczne młode­
go Knighta i rewanżował mu s;ę 
w pozaszkolnych godzinach, spę 
dzaiąc je z nim razem na wo­
dzie.

Bo musicie wiedzieć, żc mr. 
Reginald Phelps by, gentlema­
nem. Sam fakt, że nim by, nie 
jest nadzwyczajnością, nadzwy­
czajnością natomiast jest, żc 
uznawany by, za gentlemana 
przez wszystkich bez wyjątku 
piętnastoletnich urwisów, swo­
ich uczniów To przecież coś 
znaczy!

Pewnego dn'a. tuż przed roz­
poczęciem wakacvi Will wpadł 
do m:eszkanla mr. Phclnsa. po­
trząsane nad głowa listem.

(Dokończenie nastąpi).
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Starcie dwu pretendentek do mistrzostwa Polski
Współpraca braci Matjasów zapewnia Pogoni zwycięstwo nad Wisłą 1:0

LWÓW. 24.9. — Tel. wł. — Po­
goń — Wisła 1:0 (0:0).

Pogoń: Albański; Kuchar. Bere- 
za; Deutschman, Wasiewicz. Ha­
nin; Niechcioł. Borkowski, Zimmer, 
Matias II. Matiasl.

Wisła: Madejslki; Szumilas, Py­
cho wski; Bajorek, Kotlarczyk I, 

• Kotlarczyk II; Łyko. Sołtysik/Ar­
tur, Obtulowicz. Pert.

Spotkania Pogoni z drużynami 
krakowskiemi mają specjalny urok. 
Tym razem zwiększył on sie wie­
lokrotnie dzięki sytuacji, iaka wy­
tworzyła sie w grupie mistrzow­
skie!. gdzie iak za dawnych lat 
walka o 
miedzy 
Moment 
sowanie 
sła było olbrzymie i boisko lwow­
skie wypełniło sie około 5.000 wi­
dzów. Szczęściem drużyny lwow­
skiej było to. że grając w pierwszej 
połowie przeciw wiatrowi prze­
trzymała bez straty okres energicz 
nei ofenzywy przeciwnika. Wisła 
bowiem nie osiągnąwszy niczego 
w ciągu 45 pierwszych wyczerpu­
jących minut, po przerwie nie wy­
trzymała impetu lwowian i osta­
tecznie skapitulowała.

Przyznać należy jednak obiek­
tywnie. że krakowianie pozostawi­
li naogół dobre wrażenie, a nawet 
wzbudzali może więcej zaufania, 
niż graiaca mniej równo Pogoń. 
Zaleta Wisły były przedewszyst- 
kiem bojowość. energia i ambicja, 
z ialca walczyli wszyscy gracze o 
każda piłkę, wykazując przytem 
dobre opanowanie ciała i poważny 
zasób umiejętności technicznych.

Młody napad nie grał może zbyt 
błyskotliwie, jednak wiedział za­
wsze czego chce. Technika napast­
ników była nogół skuteczna, to też 
Albański miał wiele sposobności do 
popisu i stwierdźmy to z miejsca, 
wywiązał się pierwszorzędnie ze 
swego zadania, ratując w niektó­
rych wypadkach fenomenalnie.

Napad Wisły miał bardzo dobre 
oparcie o pomoc. Grała ona przeć 
60 minut bez zarzutu, zasilając 
pierwsza linie ustawicznie precy- 
zyjnemi piłkami i szachując nie­
mniej skutecznie atak Pogoni. Po 
60 min. nastąpił jednak pewien roz­
kład tei granitowej zdawałoby sie 
formacji. Dotknął on najpierw Ko- 
tlarczyfka I. wkrótce potem przy­
szła kreska na Bajorka, do końca 
wytrwał jedynie Kotlarczyk II. 
który był też najlepszy ze wszyst­
kich pomocników.

prymat rozgrywa sie do- 
Lwowem a Krakowem, 
ten sprawił, że zaintere- 
spotkamem Pogoni z Wi-

TENISIŚCI POLSCY W PRADZE
Od lewei d. Grzybowska (żona posła polskiego). Jędrzejowska, Male- 

cek. Wittmann.

Obrona przed pauza nie miała 
większych błędów. Po przerwie. 
gdv trzeba było zwalczać wiatr, 
szło tuż gorzej. a chwilami nawet 
bardzo źle.

Pogoń grała przedewszys-tkiem

nierówno. Zaskoczona, dobra posta­
wa przeciwnika. straciła w pierw­
szej chwili koncept, tembardziej. 
że przeciwny wiatr ustawicznie zno 
sił piłki, uniemożliwiając zawiąza­
nie jakiejkolwiek akcji. Dało sie to

V • v 1 *’*Ł

O MISTRZOSTWO W BIEGU z PRZESZKODAMI
Warszawie. Strzałkowski (zwycięzca) w oowietrzu, spadnie za ułamek sekundy niemal na plecy 

grzęznącego w rowie Jurkowskiego.

orzedewszystkiem we znaki obro-; Również Wasiewicz na środku 
nie, która często gęsto stwarzała ‘ pomocy nie umiał wypośrodkować 
sama niebezpieczne momenty skutecznego systemu w nieoczeki-

Luckhaus i Strzałkowski
Chyba Jeszcze nigdy dotąd. mistrzo­

stwa Polski w dziesiecioboju nie były 
tak przez zawodników zlekceważone, 
jak to miało miejsce ubiegłej niedzieli 
w Warszawie. Trzech zawodników 
(wszyscy z prowincji) w walce o ty­
tuł najwszechstronniejszego lekkoatle­
ty, toż to już doprawdy skandal.

Wieczorek, który w dziesięcioboju 
startował poraź dziesiąty(!). obchodził 
swój jubileusz w sposób tragicznie po- 
prostu pechowy i ostatecznie bdpadl 
zupełnie od konkurencji przewracając 
trzy plotki w biegu 110 ,mtr.

Mistrzostwo zdobył Luckhaus z Ja- 
gielonji (Białystok), górując nad Wojt­
kiewiczem znakomitem opanowaniem 
technicznem wszystkich prawie konku 
rencyj. Styiowiość tego zawodnika jest 
godna najwyższej pochwały.

Luckhaus. zaprezentował naogól do­
skonała równość, choć słabo wypadl 
w szprincie i w swej najlepszej spe­
cjalności. a mianowicie w rzucie osz-

Dwaj zawodnicy Jagiellonji (Białystok) mistrzami Polski
czepem. Przyczyniło się do tego bo­
lesne naciągnięcie ścięgna. Najlepszy 
wynik osiągnął w skoku wwyż, bijąc 
rekord swego okręgu skokiem 180 cm.

Wojtkiewicz, nieznacznie gorszy od 
swego jedynego przeciwnika, ma je­
szcze wiele braków, ale w przyszło­
ści oczekiwać możemy od niego znacz 
nej poprawy.

Iuż pierwsza konkurencja przynio­
sła niepowodzenie faworytowi Wie­
czorkowi. Cofnięty o metr za dwa fal­
starty, zostaje na dodatek fatalnie w i Luckhaus 55.3. Wieczorek 55.5) zakoń- 
dolkach i przychodzi ostatni. Czasyjczony został dzień pierwszy. Już wów 
słabe: Wojtkiewicz (Wilno) 11.8, Łuck- > czas prowadził Luckhaus — 3593,89 p., 
haus 12. Wieczorek 12.1. I przed Wojtkiewiczem — 3558,68 p. i

W skoku wdał Wieczorek przekra-I Wieczorkiem — 3158.12 p.
cza dwa pierwsze skoki, a za trzecim Pierwsza konkurencja drugiego dnia 
razem skacze ostrożnie, a więc i sła- kończy karjere Wieczorka, który zwy 
bo. Wygrywa łatwo Luckhaus — 6,69 ciężajac w biegu Hu mt. (16.4) prze- 
mt., Wojtkiewicz 6.32 m.. Wieczorek wrócił trzy plotki i został zdyskwali-

Co może motocykl
Pary i, 18.9. 33.

Najslytiniejszy motocyklista Francji, 
Giłs;ave Bernard, realizuje nowy raid 
z ustanowieniem rekordu: Paryż — 
Berlin — Warszawa — Niegoreloje i z 
powrotem.

Na przejechanie tej 4000 kim. odle­
głości Francuzowi wystarczają cztery 
dni. Jest to fenomen, który siedząc na 
motocyklu, nie potrzebuje spać, jeść, 
odpoczywać, ot poprostu jedzie jednym 
tchem pochłaniając przestrzeń. Nowy 
raid Bernarda z pewnego punktu wi­
dzenia nie może nam przynieść najlep­
szej reklamy, a to z powodu tego, że 
Frąncuz wybrał sobie ;ę trasę dlatego, 
by dowieść, że j na podłych drogach 
można „gazować“.

Na normalnych europejskich szosach 
robi on przeciętną 70 klm./godz., t. j. 
rozwijając maksymalną, dozwoloną na 
raidach szybkość 90 klm./godz. Pracu­
je on w wielkiej fabryce Gnomę Rhone 
i dla niej to, s.wemi fenomenalnemi wy­
nikami, przysparza coraz to nowe lau- 
ry i sukcesy.

Pierwszym wielkim wyczynem Ber­
narda był raid Paryż — Rzym — Pa-

ryż, którą'tolprzestrzeń 2800,kim. prze­
był Francuz w fenomenalnym czasie 
71 godz. 30 min. Na zrobienie „circuit 
des caipitales" 4700 klin. (Paryż — Wie­
deń — Budapeszt — Praga — Berlin — 
Amsterdam — Bruksela — Paryż) po­
trzeba mu było tylko czterech dni.

Również w cztery dni zrobił on. raid 
ź Paryża do Marokko (4600 kim.), 
przestrzeń między Paryżem i Madry­
tem (1600 kim.) przebywając w nie- 
wiarogodrtytn czasie (Pireneje) 21 godz. 
48 min.

W dorocznych biegach dokoła Fran­
cji i w ..Paris — Pirenees — Paris“ 
nie był on nigdy w swej kategorii po­
konany, mimo, że startuje od lat prze­
szło dziesięciu.

Do Polslki wy nisza Bernard w śro­
dę o godz. 12-ej w nocy i według wszel­
kich obliczeń i zależnie od stanu dróg 
w Polsce. Warszawę powinien przeje­
chać w piątek między godz. 6 a 9 rano. 
(Tak jak pociąg pospiesz-ny).

Berpard jedzie na swej 5 HP ma­
szynie Gnomę Rhone (500 cm3) z przy- 
czapką, w której wiezje oficjalnego ko­
misarza.

Jan Gryźewski

6.28 mt
Rzut kulą przynosi pewne zwycię­

stwo Wojtkiewiczowi (13.17 mt.) przed 
Luckhausem (11.33 m.) i Wieczorkiem 
(11.09 m.). i

W skoku wwyż, wspaniale dyspono- [ 
wany zawodnik Jągielonji przekracza | 
na kiepskiej skoczni 180 cm. już za, 
pierwszym razem, będąc bliski 185 
cm. Wojtkiewicz tna 165 Wieczorek! 
wszystkiego 160.

Po biegu 400 mt. (Wojtkiewicz 54.4,'

MATUSZEWSKI 1 BANASIAK 
walczyli w cyrku warszawskim bez wyniku.

Przygotowania bokserów łódzkich 
do spotkań z Brnem-i Pragą są już roz 
poczęte. Do treningu, który prowa­
dzą instruktor st. sierżant p. Łuchniak 

,i mistrz Polski Tomasz Konarzewski 
wyznaczeni zostali następujący zawód 

| nicy: Brzęczek, Michalak, Roslaw. Sta 
nikowski (Zjednoczone), Lipiec, Woź- 
niakiewtez (Geyer), Klimczak (ŁKS) 
Klodas. (Wirna), Krenc, Stahl II, Chtnie 
lewski. Garnczarek, Banasiak, Lesz­
czyński. Spodeokiewicz, Pawlak i Ta- 
borek (IKP).

Na 6 października zapowiedziana zo 
stała eliminacja, na której podstawie 
ustalony zostanie skład drużyny łódz­
kiej. Skład drużyny berneńskiej w 
głównych zarysach jest już znany. W 
dzimy w nim znanych internacjonałów 
Kostflę, Stóckla, Skrivanka, Ostrożnia 
ka, Mensika, Bezdieka.

Brno odniosło we wtorek wielki suk 
ces, zwyciężając bez Śkrivan*ka i 
Stóckla reprezentację Austrii w stos. 
11:5.

wanych warunkach. Hanin począt­
kowo puszczał niebezpiecznie 
skrzydłowego, jedynie Deutsch- 
man szybko sic zaaklimatyzował.

Atak zdany na własne siły nie 
trzymał piłki i przeważnie kapitu­
lował już przed pomocą Wisły.

Po przerwie nastąpiła jednak za­
sadnicza zmiana. Ustabilizowała 
sie orzedewsłystkiem pomoc, w o- 
bronie Kuchar miał momenty, ja­
kich nie powstydziłby sie młodszy 
i bardziej renomowany obrońca.

Napad po kilkunastu minutach 
wciąż jeszcze niewyraźnej gry. ma 
iac zabezpieczone tyły, rozwinął 
nagle temipo i werwe. jakiej nie mo­
gły iuż sprostać tvły Wisły. Nie 
pomogło cofanie sie napastników. 
Pogoń opanowała pole i w ciągu

I fikowany. Luckhaus miał
I wicz 17.4.

W rzucie dyskiem zwyciężył Wie­
czorek (ale już poza konkursem), osią­
gając 37.73 m. Luckhaus — 36,96 m., 
Wojtkiewicz 34,83 m.

Skok o tyczce zadecydował o osta­
tecznym triumfie Luckhausa. 10 cm. 
przewagi nad Wojtkiewiczem, dałoj ___  - .. ____
mu idealnie te sama ilość punktów (54) 115 minut tak przygniotła przeciw- 
którą potem zwyciężył. F 
3.10 mt.

Oszczep wypadl dość słabo. Wojt­
kiewicz 53.50 m.. Luckhaus (z chorą 
ręką) — 48,53 m. Zwycięstwo Wojtkie 
wieża w biegu na 1500 mt. (4:49,2, 
Luckhaus 4:55) nie mogło już zmie­
nić kolejności. ’

Luckhaus. po mistrzostwie w trój- 
sKUKu t ptęctoBoju. zanDyi leszcze je­
den tytuł, gromadząc 6958.265 p., Wojt­
kiewicz — 6904.99 p.

*
Mistrzostwo Polski w biegu 3 kim. 

z przeszkodami, rozegrane zostało 
również przy minimalnem zaintereso­
waniu zawodników. Walka rozgrywa­
ła sie na całej trasie miedzy Strzał­
kowskim. Polakiem i Jurkowskim. 
Wszyscy trzej biegacze przeżywali 
chwile słabości. Na ostatnieni okrąże­
niu Jurkowski miia finiszem Polaka i 
zbliża sie tuż do Strzałkowskiego, 
który jednak w tym momencie przy­
śpiesza i wygrywa pewnie.

Obai biegacze dublują na ostatniej 
przeszkodzie maruderów. W tym mo­
mencie Jurkowski, stojąc przed nie­
unikniona ewentualnością karambolu 
omija z rozpędu bokiem przeszkodę. 
Następnie jednak zawraca i nakładając 
dobre 10 metrów, bierzę prawdlowo 
przeszkodę. W myśl bezdusznej litery 
przepisów, zostaje za to zdyskwalifi­
kowany.

Strzałkowski (Jagielonia) zdobył mi. 
strzostwo, osiągając, czas dosyć słaby 
— 10:41,6. Jurkowski o 20 mtr. Polak 
o dalsze 30 mtr., wskutek dyskwalifika 
cji Jurkowskiego, zdobywa wicemi­
strzostwo. Dalsze miejsca zajęli: 
Milcz J. (Polic.). Łukaszewicz (Jag.), 
Kaniepin (Orzeł). Maleszewski (AKS), 
Woclawski (Jag.) i Milcz II (A.K.S.).

Triumfalny dzień Jągielonji!
W. T.

16.8. Wojtkie

Skoczył on' nika. że bramka wisiała wprost w 
powietrzu i nadla ona też w 25 mi­
nucie do ładnej akcji nrawei stro­
ny. przyczem Matias II wyłożył 
doskonale piłkę skrzydłowemu bra 
tu. który ostrym ukośnym strza­
łem wpakował ia w siatkę. W na­
padzie Pogoni na wyróżnienie za- 
stuKuia urzetTOWSzysfkAaH oraciti 
Maitiasowie i Zimmer po przerwie. 
Niechcioł nie umiał sobie ani razu 
poradzić z Kotlarczykiem II i wy­
pad! w sumie gorzej niż w ostat­
nich spotkaniach.

Sędziował d. Wardeszkiewicz z 
Łodzi. Widzów około 5.000.

W czasie przerwy kierownictwo 
Pogoni wręczyło Haninowi sygnet 
za setny mecz w barwach klubu.

ŁÓDŹ. 24. 9. — Tel. wł. — Druga 
niedziela rozgrywek piłkarskich o pu- 
har ŁZOPN przyniosła niespodziewa­
ne wyniki. W pierwszym rzedżie ude­
rza wysokocyfrowe zwycięstwo ŁTSG, 
które zmobilizowało swe najlepsze siły 
po powrocie z wojska i w tym składzie 
rozgromiło rezerwę ŁKS.. w stosunku 
7:0. Łupem bramkowym podzielili się 
Królewiecki. Bergman. Radomski po 
dwie oraz Palczewski z rzutu karnego.

Również wysokocyfrowe było zwy­
cięstwo Turystów, którzy zmiażdżyli 
Makabi 8:0. Ostatni mecz tej serji od­
był się między Wkfcewem a WKS .' 
przyniósł po emocjonującym przebie­
gu zwycięstwo Widzewa w stosunku 
4:3. Wspomnieć jeszcze należy o nik­
łem zainteresowaniu tą konkurencją.

W meczach o wejście do Ligi okrę­
gowej IKP pokonało Tur 1:0, a Sokół 
pabjanicki grał z PTC na remis 1:1.

i

JEDYNACZKA MASSARYKOVEGO OKRUHU
Paula Fisch, przed startem znajduje sie pod czuła opieką... żandarma 

czeskiego.
REKORDOWY MOTOCYKLISTA FRANCUSKI 

Gustave Bernard, o którego raidach europejskich Piszemy obok.

guma do

o trwałym smaku
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